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norarjum uważane s$ sa besplatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie zwraca, 


Rok X. Nr. 246. - 


Zuchwały napad rabunkowy w Bydgoszczy. 


Bandyta przez całą noc gospodarował 


w mieszkaniu 80-letniej staruszki. zmamu 


Bydgoszcz, 8 września, — Mieszka 
nie s0-ietniej Kiary Friedlenderowej w 
domu nr. 4, Przyrzecze było wczoraj- 


go opryszka, który bawił w pokoju 
staruszki 3 godziny, stały się 420 zł. go 
tówką. 


wą z więzów i zawiadomiła o napadzie 
policję. 


Władze śledcze wszczęły _ natych- 


szej nocy widownią mader Śmiałego Dopiero rano po nadejściu posługacz | wiast energiczną akcie w celu wytro- 
napadu bandyckiego. kl ta ostatnia uwolniła Friedlendero- ! pienia bandyty. 
Nieznany osobnik, włamawszy się 
do kuchni, spożył najpierw 
sutą kolację, 
którą sobie przysposobił ze znajdują- 


cych się w spiżarce zapasów, poczem 
obwinąwszy dla niepoznania twarz ręcz 
nikiem, wszedł do sypialni staruszki w 


Powstanie chłopskie na Ukrainie Sowieckiej ea 


zostało krwawo zgniecione. 


chwili, gdy ta, leżąc w łóżku, zaleta 
była czytaniem gazety, Randyta  rzu Tigina, (Rumunia) 8 września. Wie- | wśród ludności wiejskiej, która w wie- 
cil się na przerażona staruszkę, przy- czorem miedzy godzinami 7 a 9 rozległ| lu okolicach chwyciła za broń i wyrżnę- 


krył ją pierzyną, poczem 
związał sznurem. _ 
Skrępowana | steroryzowana Fried- 
lenderowa była biernym świadkiem 
dalszych poczynań bezczelnego oprysz 
ka, który z największym spokojem i 


się po sowieckiej stronie huk strzałów 
armatnich. Jak sie później okazało, by- 
ła to walka wojska z oddziałami po- 
wstańców chłopskich. Władze sowiec- 
kie wyznaczyły w związku ze złemi żnī 
wami bardzo wysokie kontyngenty zbo- 
ża, które chłopi mieli oddać do składów 


ła w pień urzedników sowieckich. 
Ekspedycia karna G. P. U. wyruszyła z 
artylerją przeciwko  zrewoltowanym 
chłopom i krwawo stłumiła powstanie. 
Według opowiadań nielicznych osób, 
którym udało sie uciec przez granicę, 
Sowiety stoją u progu  katastrofalnego 


„ Łódź. sobota 8 września 1934 r. 


PIEPTENE SETE TEEN" EP 
CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t. j. 1-sza strona 40 gr. 
<a w. m-m l tam. ots, 6 lam, w tekście 
40 gr. aekrologi 3 gr. zwycz. 16 gr, 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy- 


najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dia 
bezrobot 1 at. Ogtoszenis dwukolorowe 

o 50 proe. drożej: ogłoszenia zagranicz. 
ne | trójkolorowe ©0 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
Nr, 68002, 


TEO LO 


Bójka 60-ciu gazeciarzy 


na bulwarach paryskich. 


Paryż, 8 września, — Wczoraj popo- 
łaudniu na buiwarach wynikła bóika mię 
dzy sprzedawcami gazet. Dopiero in- 
terwencja policji położyła kres walce, 


w której wzięło udział 
około 60 chłopców. 
7-miu z nich aresztowano. 


Przedwczesna radość. 


tarazek raka 
NIE ZO$TAŁ OGĘKRYTY, 


Berlin, 8 września. Prasa doniosła 
przed kilku dniami o rzekomem odkryciu 
przez dra Brelimera w Berlinie zarazka ra- 
ka. Artykuły, ogłoszone na ten temat w 
prasie fachowej niemieckiej, powoływały 
się w pierwszym rzędzie na nazwisko zna- 
nego hematologa, prof. Schillinga, który ja 
koby miał sprawdzić i potwierdzić wyniki 
badań, przeprowadzonych przez Brehme- 
ra, a wykazujących, że we krwi osób cho 
rych na raka znajduje się jakiś 


mikroskopowy zarazek, 


przylepiony do czerwonych ciałek krwi, da 
jący się hodować na odźywce sztucznej i 


Na kongresie, jaki obecnie odbywa się 
we Frankfurcie nad Menem, wygłoszono 
również referat na temat nowoodkrytego 
zarazka, poczem rozwinęła się dyskusja. 

Na zakończenie - dyskusji zabrał glos 
profesor "Schilling, który oświadczył, że 
eksperymenty dra Brehmera zostały na je- 
go klinice skontrolowane i powtórzone. że 
jednakowoż na podstawie tych badań ' nie 
woże zgodzić się z drem Brehmerem w je. 
go zapatrywaniach. 

Schilling stwierdził wprawdzie, że w 
czerwonych ciałkach krwi osób chorych 
na raka znaleźć można faktycznie owe, Op; 


kiwać wszystkie szafy, komodę i zaka“ 


Łupem bezczelne- 


surową skrupulatnością zaczął przeszu- | 


marki mieszkania. 


sane przez Brehmera zarazki — że jednak 


państwowych na potrzeby miast, Wy-| głodu. wywołujący u zwierząt podejrzane guzy. 


wołało to olbrzymie 


Bomby 
EWEEN 


W CELACH 


Buenos Aires, 8 września. W więzieniu 
Rosario wybuchł bunt więźniów, który. po- 
Jicja stłumiła zapomocą 

bomb łzawiących i rewolwerów. 


Dwa) pieśniecy. gsiłowali. spalić żywcem. sasiada, 


i pistolety 


jedna osoba została zabita a kilka odnio- 
sło rany. Znaleziono również bomby, pisto 


WIĘZNIOW, 


lety i amunicję, 


Wyjaśniona tajemnica pożaru stodoły. 


Wieluń, 8 września. (Od wł. kor.) 

We wsi Czarnożyły w zabudowa- 
niach gospodarczych Stępniów wy» 
bucht pożar. Stanęła naraz. w płomie- 
niach stodoła napetniona zbożem. 

W czasie pożaru, właściciel płonącej 
stodoły M. Stępień wraz ze swym pa- 
sięrhem napadli na swego sąsiada Gol- 
czyka Jana którego strasznie pobili 
zadając mu kilka ciężkich ran 

nosidłami od wody. 
przyczem nieprzytomnego Golczyka usi 
łowali wciągnąć do płonącej stodoły i 


Dzieckiem zabitej przez auto matki 
zajęli się litościwi ludzie, 


Łódź, 8 września. Wczoraj przy ul. 
Zgierskiej wydarzył się wstrząsający 
wypadek w czasie którego straszliwą 
śmiercią zginęła  nieustalonego dotąd 
nazwiska kobieta. 

W chwili gdy kobieta owa z dziec- 
kiem na ręku usiłowała przebiec ulicę, 
nagle bez sygnałów ostrzegawczych, na- 
djechał samochód pocztowy masakru 
jac ją w straszliwy sposób. W ostatniej 
nieomal chwili udało się kobiecie od- 
rzucić od siebie dziecko Í to je 

uratowało 


spalić żywcem. 


Na szczęście zamiarowi temu prze- 
Gol- 


Powodem napaści Stępniów na Gol- 
czyka było posądzenie tegoż ostatnie- 


szkodzili strażacy oswobodzając 
czyka od niechybnej śmierci. 


go o podpalenie stodoły. 


Przeprowadzone w tej sprawie do- 
jednak, że 


chodzenie policji ustaliło 
Golczyk 
nie był sprawcą pożaru 


gdyż według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa ogień powstał w zaprószenia. 


przed straszliwym losem matki. 


Trupa przewiezłono do prosektorjum 
a 'maleńkiem dzieckiem  zaopiekowała 
się samorzutnie p. Buda zam. przy ul. 


Marii Piotrowiczowej. 


Mimo dochodzenia dotąd nie udało 
się ustalić nazwiska tragicznie zmarłej 


kobiety, 


Szofer, który spowodował śmierć ko 
biety — jedynie dzięki interwencji poli- 


cji uszedł zemsty przechodniów, którzy 
wobec niegn zalęli groźną postawę. Szo- 
fer stanie przed sądem. 


Pożar kamienicy w nocy. 


Strażacy uspoKoili przerażonych lokatorów. 


Łódź, 8 września. Ubiegłej nocy przy 
ulicy 6-go Sierpnia 79 wybuchł groźny po 
żar, który dzięki wysiłkom straży ognio- 


wej nie pociągnął za sobą, ofiar w lu- 
dziach. 
Ogień wybuchł na poddaszu 


Ł niewyjaśnionych dotąd przyczyn i począł 
ogarniać dach. Mieszkańcy pogrążeni we 
śnie, dopiero na odgłos trąbek strażackich 
? przerażeniem zrywali się z łóżek. 


TRONC I DAK W TIRE. ZAC ZSEE TEA) 
Dolar 517 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5.19, w płaceniu 5.17;. dolar złoty 
w żądaniu 8.93, w płaceniu 8.91; funt 
angielski w żądaniu 26.10, w płaceniu 
26; rubel złoty w żądaniu 4.60, w 
płaceniu 4.58; marka iw żądaniu 1.94, 
w płaceniu 1.93;', za 100 franków fran- 
cuskich „w „żądagiu 35, «wa płaceniu 
34.90. Bank Polsk w godzinach rahnyc 
kupował dolary po 5:15, 


Tymczasem ogień począł zagrażać III 
piętru, a więc zaszła potrzeba opróżnienia 
mieszkań. Przy tej okazji natknięto się na 
dwóch obcych mężczyzn, którzy nocowali 
w jednem z mieszkań. Ponieważ żaden z 
nich 

nie był meldowany — 
oddano ich w ręce policji. 

Po czterogodzinnej akcji ratunkowej u. 
dało się ogień ugasić. 

Wypadku z ludźmi nie było. Straty do- 
tąd nie zostały obliczone. ` 


— FSE 


Sciana piasku 
uśmierciła 2 chłopców. 


Lublin, 8 września. Na przedmieściu 
Lublina zdarzył się tragiczny wypadek. 
Dwaj mali chłopcy: Kazimierz Orzóg, 
lat 6 i Kazimierz Umiątek, lat 5, bawili 
się na Rurach. w starej kopalni. piasku. 
W pewnei chwili zawaliła się ściana j za 
sypała obydwu chlopców. Po godzinie 
wydobyto iuż tylko zwłoki. 


rozgoryczenie 


Włocławek, 8 września. (Od wł. kor.) 

Zagadkowy dramat rozegrał się w 
kajucie berlinki kursującej po Wiśle. 
W czasie postoju w Wyszegrodzie na- 
gle w kajucie 


rozległy się strzały 
rewolwerowe, które zwabiły cieka- 
wych. Gdy zajrzano do wnętrza, ujrza 
no bosmana berlinki pławiąceęgo się we 
krwi. 


Nad nim z rewolwerem w- ręku stał 
właściciel stateczku 


Feliks Wesołowski. 


Zawiadomiono policję 1 pogotowie 
ratunkowe. Pomoc lekarska okazała 
się jednak zbyteczna, bowiem bosman 


Ka 


zastrzelił bosmana. 


Zagadkowa zbrodnia w kajucie, 


trafiony Śmiertelnie kulami właściciela 
berlinki 
wyzionął ducha, 
Wesołowskiego aresztowano. Za 
gadkę zbrodni stara się wyjaśnić poli- 
cja, 


w żadnym wypadku 
nie można przypuścić, 

by stworzonka te miały być właściwym za 
razkiem raka. Zdaniem Schillizga — od- 
iwyte przez Bretmera zarazki są niechoro. 
botwórcze i ich obecność we krwi osób 
chorych na raka nie posiada większego 
znaczenia, 

W odpowiedzi na wywody  Schiilinga 
zabrał głos przewodniczący kongresu, prof. 
Kolle, dziękując Schillingowi za wyjaśnie- 
nie i wyrażając przekonanie, że tem samem 
kwestja odkrycia Brehmera została za- 
łatwiona. 


Pope p EPEE OPOWIE EW 
Zie mas": gazowe strażaków. == 


rzy ofiary ćwiczeń, 


Wilno, 8 września. W gmachu magi- 
strackim w schronie przeciwgazowym od- 
bywały się ćwiczenia gazowe strażaków. 
W czasie tych ćwiczeń wskutek źle funkcjo 
nujących masek ulegli zatruciu strażacy 


Berlin, 8 września. Jak już wiadomo, koło 400 mtr. od zachodniego brzegu. Lą- 


lotnik polski Karpiński zmuszony był lądo- | dowanie 


wać w miejscowości Guestebriese nad 
Odrą. Aparat znajduje się w odległości o- 


nastąpiło spowodu defektu w 
pompce smarowej oraz defektu magneta. 
Lotnik oświadczył, iż zmuszony był do 


zeznania d-ra Rintelena. 


B. poseł twierdzi, że ni 
Wiedeń, 8 września. Jak z kół poinfor- 
mowanych , donoszą, z dotychczasowego 
przesłuchania b, posła austrjackiego w Rzy- 
mie dra Rintelena wynika, że przybył on do 
Wiednia w połowie lipca, celem spędzenia 
w Austrji swego urlopu. 
Utrzymuje on, że przed wyjazdem z Rzymu 
zawiadomił władzę przełożoną. Podczas po- 
bytu w Wiedniu prosił on kilkakrotnie o 
przyjęcie go przez kanclerza Dollfussa. Po- 


nieważ kanclerz był wtedy bardzo zajęty, nie 
udało mu się 
uzyskać audjencji. 

Później powiedziano mu, że kanclerz będzie 
go mógł przyjąć między 23 a 25 lipca, do 
czego jednak nie doszło. Dr. Rintelen utrzy- 
muje, że nic nie wiedział o przygotowaniu 
do zamachu stanu. O puczu dowiedział się 
dopiero w dniu wybuchu. Był wtedy w hote 
lu „Imperial“, 


Papierosy przyczyną zbrodni. 
ERAEN 


ona zabiła męża. 


Gostyń, 8 września. W Daleszynie 
pod Gostyniem doszło pomiędzy Bła- 
szczykową, a jei mężem, wskutek nie- 
porozumień małżeńskich 


do tragicznego zajścia. 
Przebieg dramatu małżeńskiego 
przedstawia się następująco: Krytyczne 
go dnia Błaszczykowa wróciła z Gosty- 
nia z pobraną rentą.Maż jej zażadał pie- 
niędzy na papierosy i otrzymał po krót 
kiej sprzeczce 5 zł.."Na tle żądania, wy- 
suwanego przez męża, by Błaszczyko- 
wa dała mu większą sume, śoszio 
ponownie do kłótni, 

która przerodziła sięw bójkę. ZsJener- 
wowana do ostateczności kobieta ude- 
rzyła w czasie bójki męża tak silnie ja- | 


kimś przedmiotem w głowę, że ten stra 
cił przytomność i po kilku godzinach 
zmarł. Sprawą zajął się sędzia śledczy. 


Jan Rynkiewicz, Adolf Zaczunas i 
sław Pręski. 


Zatrutym pomocy udzieliło Pogotowie 
Ratunkowe. 


Włady- 


— 


Pierwsze niepowodzenia w Challenge'u. 


rpiński czeka 


NA CZĘŚCI ZAMIENNE W GUE$TEBRIE$E, 


jeszcze 


lądowania spowodu defektu silnika. Korzy- 
stając z uprzejmości władz miejścowych, 
które zajęły się zarówno nim, jak i apara- 
tem Karpiński otrzymał w krótkim ` ie 
połączenie telefoniczne z Warszawą, gdzie 
zgłosił meldunek, prosząc o przysłanie nx 
samolotem specjalnym części zamiennych. 

Lądowanie samolotu w Guestebriese Af 
było się gładko. Lotnik nasz czuje się dobre 
i chwali uprzejmość władz miejscowych, któ 
re się nim zajęły. Karpiński zaznaczył, że o 
ile dziś jeszcze otrzyma części zamienne z 
Warszawy, to będzie mógł wystartować do 
dalszego lotu i spodziewa się nadrobić stra- 
cony Czas 


Na pomoc Karpińskiemu wyleciał z 
Warszawy z mechanikami I częściami 
zapasowemi „RWD 5”. 


Berlin, 8 września. — Godzina 10-ta. 
Niemieckie biuro informacyjne donosi, 
że Płonczyński jest jeszcze w Berlinie 
i ma dzś startować 

do dalszego lotu. 

Karpiński przebywa jeszcze w Gue- 
stebriese. Oczekiwany on jest na lotni 
sku w Tempelhofie. 


5 


Nadużycia w rzeźni miejskiej 


Grajewo 8 września, (od wł. kor.) 
Rzeżnia Miejska w Grajewie była ostatnio 
terenem nadużyć ze strony miejscowych 
rzeżników oraz lekarza weterynarii. 

Jak krążą wersje nadużycia sięgają 

przeszło 10.000 złotych, 
i polegały na tem, że dokonywano w ostat 
nich czasach ubój bydła bez wnoszenią 0- 


w Grajewie. 


płat do kasy miejskiej, tak że Skarb Pań- 
stwa jak i Kasa Miejska poniosła wiel- 
kie straty. W związku z tą aferą władze 
zaaresztowały kilku rzeźników z niejakim 
Wiernikiem na czele b. radnym miejskim 
oraz lekarzem weterynarji Nowickim. Dz 
sze śledztwo w toku, 


— 
| aan 


; pržednio poddffo, na jednej, mianowicie: na 


pt 


aa 
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Cicha Przysíiari ma Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! | Zdarzenia i wypadk 


dla podróżujących samotnie kobiet. 


Kielce, 8 września. — Polskie Kato- 
liekie Towarzystwo Opieki nad Dziew 
czętarmi w Kielcach powierzyło, urzą 
dzenie hoteliku dla przyjezdnych kobiet 
it, zw. misję dworcową, organizacji za 
konnej Towarzystwa Pracy Betańskiei 
czyli Sióstr Betanek. W tych dniach wi 
Karjusz generalny ks. infułat Bogumił 
Czerkiewicz, uroczyście poświęcił dom, 
umyślnie- nabyty na pomieszczenie 


Fikcyjne wysyłki pieniężne kasjera 


10 


azano go na 


Włocławek, 8 września. (od wł. kor,) 
W Kasie Spółdzielczej w Łukowie pow. 
lipnowskiego pracował w roku 1930 kasjer 
Stanislaw Kozanecid. Podczas rewizji oka- 
zało się, że w kasie brakowało 1250 zł. 
Okazało się, że Kozanecki księgował 
fikcyjne wysyłki pieniężne 
dm Centralnej Kasy Spółek Rolniczych w 
Toruniu. Stwierdzono, iż zniknęły trzy prze 
;kazy na 800 zł, 500 zł. i 275 zł. 


Sióstr i hoteliku, a w szczególności ka 
plicę domową. 

Dom gościnny dla przejezdnych ko- 
biet, znajdując sie w spokojnej okolicy 
miasta niedaleko dworca kolejowego 
(Kielce, Złota 27), niezawodnię będzie 


miłą i cichą przystanią dla podróżują” 
cych samotnie kobiet, tak często, nie- 
stety, narażonych na poważne niebez- 
pieczeństwa. 


miesięcy więzienia. 

Całą sumę 2825 zł. miał Kozariecki 
zwrócić ratami po 100 zł. miesięcznie. Sło 
wa jednak nie dotrzymał. Dlatego też Za- 
rząd Kasy postanowił wszcząć sprawę kar 
ną przeciwko nieuczciwemu kasjerowi i za 
meldował o wszystkiem prokuraturze. 

Sąd skazał Stanisława Kozaneckiego na 
10 miesięcy więzienia plus koszta sądowe. 
Na podstawie amnestji karę zmniejszył mu 
do połowy. 


W starym piecu djabeł pali. 


Ucieczka 50-ietniej k 


Włocławek, $ września. (Od wł. kor.) 
70-letni Andrzej Przywieczerski, b. 
mieszkaniec Brześcła Kuj. a obecnie 
Miechowic 
ma nielada zmartwienie. 


Miasowicie 60-letni brat jego Leo- 
nard Przywieczerski „wpadł w oko” 
lego 50-letniej żonie. Niewiasta pod 


wpływem miłoścj poczuła w sobie no- 
we siły i niedługo się namyślając, u- 
ciekła „z młodym” Leonardem. Na 
pamiątkę zabrała sobie od męża całą je 
gotówkę i weksle, 


żu 


obiety ze szwagrem. 


Leonard uznał że on też jest młody, 
porzucił własną żonę i dzieci, a sam 
zamieszkał z bratową. Andrzej posta- 
nowił się zemścić i wniósł skargę na 
niewierną połowicę. Sprawa niedługo 
znajdzie się na wokandzie sądowej. 

Zaznaczyć należy, ' że Przywieczer- 
ski miał z żoną córkę, która zmarła. 
uraz syna. Obecnie dowiedział się, od 
żony, Że i syn 

nie jest jego. 

Sprawa budzi wielkie zainieresowa* 

nie, 


Niezwykły wypadek na manewrach. 


Para kochanków w szpitalu, 


Sieradz, 8 września. Do szpitala w Sie 
radzu przywieziono córkę okolicznego wie 
ŝniaka oraz młodego  rezerwistę, przeby- 
wającego tu z pułkiem na manewrach, któ 


a Ek TRAK CZEK 
ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 
Podajemy do wiadomości ezton- 


kow, iż zawody strz ee kle a Boh adbeda 
ię fa dwóch strzelnicach, niż za$, ja po- 


strzelnicy ŁKS-u odbędą się strzelania w 
Gmach 10, 12, 18 i 15 b. m. oraz na strzel- 


nicy Państw. Szkoły Przem. - Techn, przy 
ul. Żeromskiego 115 w dniach 11, 14 gi: 
b, m. w tych samych godzinach. Przy tej| 
sposobności jeszcze raz podkreślamy donio- 


słość imprezy i konieczność wzlęcia udziału 
w niej wszystkich członków Z. O. R. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 
Doktór KLINGER 


Specjalista chor. wencerycznych, skórnych, włosów, 

(porady seksualne), Andrzeja 2, tel, 132-28, Przyj- 

muje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10 do 12 w poł. 


Dr, med. L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel. 1149—07, 
przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8. 
niedziele i święta od godz, 9—1. Ceny lecz- 
cowe. 


a" 


— 


Dr. M NADEL 
akusier  — ginekolog przyjmuje od 10—2 
| od 4Q—8 wiecz. ul. Andrzeja 4, telefon 
2284-2 


Dr. S KANTOR 


er. chorób skórnych, wenerycznych l moczopłci 
wych, przeprowadził się na ul. Piotrkowską 90 
Tel, 129-45.Przyjmaje od 8 do 2 i od 5 do 8 wiecz 
w niedziele Í święta od 8 do 2 po poł. © -~ 


Dr. med, H. KLACZKOWA 


położnictwo 1 choroby kobiece, Piotrkowska 99, 
tel. 313-66. Przyjmuje codz. od 10—12 i od 5—8 PP: 


Z Z NN 


Przychodnia Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów, Zawadzka 1, tel. 
205—88, czynna od 8 rano do 10  wiecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i 
skórne. (Porady seksualne). Stacja zapo- 
bięgawcza czynna całą dobę. Dla pań od- 
dzielna: poczekalnia, Porada 8 złote. 


Dr. H SZUMACHER 
Choroby skórne i weneryczne, 
Tel. 148-62, Przyjmuje codziennie od 1%4—4 ppoł 
od 6—0 wiecz. w niedzielę i święta od 10—1 w poł 

Ceny lecznicowe. 


Lecznica „OMEGA“ 
Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz- 
ny, Główna 9, telefon 142—42. Pomoc aku- 
szeryjna. Zastrzyki, Opatrunki. Analizy le- 
karskie. Rentgen. Diatermja. Porada 8 zł. 
Stacja zapobiegawcza czynną całą dobę. 


a 


DZWIĘKOWE KINO 


ggs 

Okia 

Ns 

EEF 

Łódź, Kilińskiego 178. ||| >= 
Bo'nzd tra mwałami. 0, 4, 6, 17 ovs 


Piotrkowska 56.| 21 8—90 


rzy padli ofiarą zbyt gorącego tempera- 
mentu, Niezwykły ten wypadek, przypomi- 
na nieprzyjemną przygodę, jaka przed 
kilku laty zdarzyła się w Warsza- 
wie w Parku  Skaryszewskim pew- 
nemu studentowi oraz jego przyjaciółce, 
Wówczas przygoda zakończyła się tragicz 
nie, albowiem towarzyszka studenta, przy- 


e i Samba m dra 


zakoń: 
amant po 
od swej zawstydzonej bog- 


Obecny wypadek w Sieradzu 
czył się tragifarsą. Niefortunny 
operacji uciekł 
danki i stał się 
ków swych kolegów, 


—m—— 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych i 
LIS powh, 6-g0 Sierpnia 2, telefon 


8—9 


8, przyjmuje od 9—12, 2—4 i od 8— 


wiecz., w niedziele i święta od 10—1 


popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 
niezamożnych ceny lecznic. 


e ikea. oddac 
Dr. Med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuje od 12—2 i od T 
—8 i pół wiecz, w niedziele i święta od 
10—13 w poł, Dla niezamożnych ceny lecz- 


W | nicowe. 


ZE 
Lecznica Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 2 
razy dziennie, otwarta od'1l rano do 8 wiecz, 

Porada 3 złote, 
A RZE ZZA ANN EA 
Dr. Med. M, KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani. Piotrkowska 99 
tel. 213-66. Przyjmuje 12 — 2 jod 5 — 8 po poł 
Ceny lecznicowe, 


Saee 
Poradnia Wenerologiczna 
Leczenie chorób wenerycznych skórnych 
została przeniesiona Zielona 2, tel. 189—33. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po- 
rada 8 zł. Dzięci i Kooien przyjmuje ko- 
bieta-lekarz od g. 11—1 I 3—4 pp. 


Doktór Z, HENRYKOWSKI 
Choroby skórne, © weneryczne i płciowe, 
przeprowadził się na ul. Piotrkowską 86, 
tel. 143—68, przyjmuje od 8—11 i od 6—9 
wiecz, w niedziele i święta od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
moczopłciowych. Cegielniana 4. Tel. 
» przyjmuje od 8—2i od 5—9 
wiecz. W. niedziele i święta od 8—1 pp. 
Dia. pań oddzielna poczekalnai. 


Te dahin aai a 
Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
powrócił, ul. Andrzeja 5. Tel. 159—40. Spe- 
cjalista chorób skórnych, aia AA > i 

moczopłciowych, (Porady seksua 
muje od 8 do i 
dziele | i 


przedmiotem drwin i docin | dentystyczna dla 


rw jej jest lekarz dentysta Michał Mi- 
dler. 


ECNO 


mer ee 


za uważne czytanie. 
Stowo z umyślnym błędem (cv fra) na 4 stronie wyciać * zachować. 


Co tydzień 11 nagród 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koper: 

otwartych. jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy- 

telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 

za opłata pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 
koperty. 


p" ósma seria nagród 
| 


Magdalena pod wozem. ten sposob zapomocą duinpingu gospodarcze 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 8 września. — Na Placu Wol 
ności została przejechana przez tram- 
waj linii „O”, jakaś nieznanego na- 
zwiska kobieta. 

Przybyły lekarz stwierdził stan bez 
nadziejny, wskutek pęknięcia czaszki. 

Odwieziono ją do szpitala w Rado- 
ZOSZCZU. 


| sław Radwański i odniósł 
glowy. 

Pomocy udzielił poszkodowanemu le 
Karz pogotowia, 


POCHMURNO. 


Stan pogody w Łodzi. 
Łódź, dnia 8 września. Dziś o godzinie 
8 rano termometr wykażywał 14 stopni po 
wyżej zera. (Najniższa w nocy 14 stopni). 


szereg ran 


Przy ulicy Piotrkowskiej 261 naje- 
chana została przez wóz ciężarowy 33- 
letnia Magdalena Zbrojewska zam. w 
Rudzie Pabianickiej i odniosła szereg 
ran.  Odwieziono łą do lecznicy Ubez* 
pieczalni Społecznej. 


Ciśnienie o tej samej porze wynosiło 
747,6 milimetra przy stałym  barometrze. 


Wiatry północno-zachodnie z szybko- 
> a ” ścią 5 metrów na sekundę. 
Na ulicy Wawelskie: został uderzo- Dziś pochmurno i przelotne deszcze. 


ny ostrem narzędziem 33-letni Bole” 


ŻYCIE PABJANIC. 


Polepszenie się sytuacji 


w przemyśle włókienniczym. 


Od września sytuacja w przemyśle włó | 
kienniczym Pabjanic uległa znacznej popra 
wie, W firmie Fausta, której fabryki do- 
tychczas były zamknięte, przyjęto spowro- 


tem do prac 

wał hę robotników. ut 
Dyrekcja fabryki nie chce jednak przyjąć 
delegatów zw: Oy, do których ma 
pewne pretensje, W tej sprawie związki za 
wodowe interwenjowały u 
cy w Łodzi. 

Z końcem ubiegłego miesiąca 
część robotników firmy „Kruschie 
po tygodniowym urlopie, przystąpiła do 
pracy. Robotnicy, którzy pracują więcej, 
niż trzy lata i należy się im 15 dni urlopu, 
za pozostałe 6.dni przysługującego. urlopu 
otrzymają zapłatę, p, A 


Koszty roczne utrzymania poradni 
niosą około zł. 8.000 — "4 te mają 
być rozłożone na miejscową 


byłoby zbyt obciążające, 
W. najbliższym czasie nastąpi 
poradni. 


A AE 


ZABAWA OGRODOWA. 


W dniu 9 września 1934 r. Komitet Wyko- 
nawczy Chłopskiego Stronnictwa Rolniczego | 
urządza zabawę ogrodowa pod.nazwą  „Poże- 
ananię lata" w. parku p ZAŁ „Malanówek”* 
przy szosie , Brzezińskiej. ni przystanek 
tramwajowy Nr. 1'1 6 (z lewe] strony). 

Ogród otwarty od godz. 9-ej rano. W razie 
niepogody zabawa odbędzie się w następną nie- 
dzielę, t. J}. 16-g0 bm. 

Czysty dochód przeznacza się w pewnej 
mierze na rzecz powodzian oraz ufundowanie 
bibłoteki im. min. Pierackiego. 


PIERZE WZ, 7 OKK, ai pI s S S 


Dr. AĄKSELRAD 
Dr. med. L, NITECKI choroby weneryczne, Powrócił. Nawrot 89, 
choroby skórne, weneryczne i moczopłcio= tel. 186—22, 


we, Nawrot 82, tel. 213—18. Przyjmuje od Dr. Med. M LEWINSONOWAĄ 


10 rano i od 5—9 wiecz., w niedziele i 
choroby weneryczne i skórne (dla kobiet i 


inspektora pra 


druga 
Ender", 


OTWARCIE PORADNI 
DENTYSTYCZNEJ DLA MŁODZIEŻY. 


Zarząd Miejski organizuje przychodnię 
młodzieży szkół pow- 
szęchnych. Przychodnia ta mieścić się bẹ- 
dzie przy ulicy Pułaskiego Nr. 3, a kierow 


święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 


ceny lecznicowe, dzieci, Piotrkowska 86, front II Pa tel. 
NN | 143—68. Przyjmuje od 1—3i 4—6 Pp. 
Dr. WOŁKOWYSKI Ceny _iecznicowe, 


Dr. Med. RUNDSZTAJN 
akuszerja i choroby kobiece Pomorska 7, 
tel. 127—84. Przyjmuje od godz, 4—7 


wiecz. 
nn 
Lecznica prywatna 
D-ra Z. RAKÓWSKIEGO 

dlą chorych na uszy, nos i gardło. Przyjmu- 
je chorych przycho zących i stałych. PSA 
kowska 67. Tel. 127-—81, od 11—2 i 5—8. 
o O A 


Dr, Med. ADĄM BENDER 
PRON się na Al. Kościuszki 29, tel. 


J. 


rzeprowadził p na ul. Cegielnianą 11, te- 
efon 2388—02. Choroby weneryczne, mo- 
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz. 
8—12, do 4—9, w niedziele i święta od 
9--1. Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Doktór H. LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłcio- 
we, powrócił, Cegielniana 7, — telefon 
141—382, Preyjmuje od godz. 8—10, 12—92, 
5—8 wiecz. niedzielę i święta od 9 do 11 
rano. 


nh Ba z w z wzi 
Dr. REICHER 

Specjalista chorób skórnych i wćnerycz= 
nych. Porady seksualne. Południowa "98, 
tel. 201—93. Przyjmuję od 8—11 rano i od 
5—8 wiecz., w niedziele i święta od 9—1. 


Dr. HELLER 
Specjalista eserób skórnych, wene: ycznych i moczo» 
płciowych, Traugutta 8, telef, 179-890, Przyjmuje 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz, W niedzielę i święta 
11-2 popol. Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


aea zw ONCE, 
Lecznicą CHOROB OCZU 
ze stałemi łóżkami doktora Donchina, ul. 
Piotrkowska Nr. 90, tel. 221—72, Przyjmu- 
je się chorych wymagających przebywania 
w lecznicy (operacje etc.) a także chorych 
przychodzących. 9—14 i od 4—7 i pół, 
nn, 


Dr, med. ŁUCJĄ MAKOWER 
choroby skórne i weneryczne. (Kobiety i 
dzieci). Wólczańska 117, tel. 149—$89, 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz.. w 
niedziele i święta od 9—12. Ceny lecznico- 
we, 


p PE EL 
Doktór SONNENBERG 


powrócił, Choroby skórne i weneryczne. 


Zielona 8a. Przyjmuje od godz. 12—1 m. 
wieęcz. 


30 i od 4—7 


wielką 


fekst ı klisza zastrzeżone. 


Dr. W. BALICKA 
przeprowadziła się na ul. Sienkiewicza 52, 
(róg Nawrotun). Telef 194—03. Choroby 
skórne i weneryczne. Przyjmuje kobiety 1 
dzieci od godz, 1 do 8 i od 7 do 8 wiecz. 


Od i września 1933 r. 


Uwaga 


ezpieczal- | chodziła 50-le 
nię Społeczną i samorząd, bowiem dla sa- | zawodu służąca, spadła nagle z 
Miorządu pozywiiie wszystkich kosztów | giego 


CHORZY pa 
KRĘGOSŁUPA i RÓŻNE 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura sta ę | 

jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne / 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie ' 
najniebezpieczniejsze i ARNE RA ruptu- 
ry: u mężczyzn kobiet i dzi 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorset: 
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolący 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
tołądka | kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne po operacji. K 


Zakład Ortopedyczny: 
rtop. J. RAPAPORT 
Sper, s top. J; R2 Nr. 10, 
30-letnia 


przyjmuje 
czonych w Kasie Chorych m. 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 


PODZIĘKOWANIE. 
Podaję do wiadomości, że cierpiałem wiele lat bardzo na ciężką rupturę a 


Nr 22 6 


"wy 


ubiegłej doby: 


(—) Min. Beck odbył w. Genewie pol- 
toragodzinną rozmowę z francuskim min. 
Spraw zagranicznych Barthou na temat wstą 
pienia Sowietów do Ligi Narodów, Paktu 
Wschodniego oraz: ochrony mniejszości na- 
rodowych. 

(—) Strajk włókienniczy w Stanach Zjed 
noczonych trwa i obejmuje około 860,000 
0500. 

(—) Szef urzędu zagraniczno-polityczne- 
go partji hitlerowskiej dr. Alfred Rosenberg 
wygłosił na kongresie norymberskim prze- 
mowienie, skierowane przeciwko Sowietom 
Rosenberg nazwał Sowiety „absolutną tyre» 
nja, w której mała warstwa panująca, wypo 
sażona we wszelkiego rodzaju środki tech- 
niczne XX wieku narzuca dziesiątkom miljo- 
|nów ludzi straszliwą pańszczyznę, aby w 


go, zaostrzać zagadnienia socjalne w in- 
nych państwach i roznosić wszędzie żagiew 
komunistycznej rewolucji światowej”. 
System bolszewicki, — mówił dr. Rosen- 
berg — przeprowadzony wbrew wszelkim 
wymogom zdrowego życia gospodarczego, 
kosztował w ostatnich latach więcej ofiar 
śmiertelnych wskutek dyktatury i głodu, ni: 
cała wojna światowa, 

( ) Senator Targowski oddał w związ 
ku z aferą żyrardows ą do dyspozycji prez 
sa BBWR. swój mandat senatorski, kierow 
nictwo grupy senackiej BB i przewodnictw: 
nictwo komisji konstytucyjnej. 
Znany zapaśnik Teodor Sztekke 
został postawiony w stan oskarżenia za u- 
siłowanie zgładzenia zapaśnika ioraa Ma- 
zia. Proces rozpocznie się za kilka dni w 
N arszawie, 

(—) Do Paryża przybyły wczoraj 24 sa 
moloty Challenge'owe. Pierwsi wyłądowa. 
li Niemcy. Polscy lotnicy Karpiński i Płon- 
czyński musieli przymusowo lądować w 
Niemczech spowodu defektu motoru. Lotnik 
włoski Colombo wycofał się z zawodów 
wskutek uszkodzenia maszyny, 

(—) Polska w porozumieniu z Gdań 
skiem wybrala nowego prezesa Rady Portv 
w Gdańsku w osobie Holendra p. Imnede: 
bragta. 

(©) Cena cukru w detalu została p! 
udziale kupców ustalona przez starost. 
grodzkie na 1 zł. 28 gr. za kilogram. 

(—) Niezwykle tragiczny wypadek zti- 


| rzy się wczoraj o godz. 4-ej po poł. na ul 
wy» |cy Piłsudskiego w Łodzi. 


W chwili, gdy około domu Nr. 72 prze 
nia Kunegunda Stasiak, z 
okna drit- 


piętra doniczka z kwiatami. Stasiak u- 
słyszała krzyk, ale już nie zdążyła się cof- 


otwarcie | nąć. Doniczka spadła jej na głowę z taką st 


łą, że nastąpiło pęknięcie czaszki i wstrzas 
mózgu. 


(—) Przy ulicy Ogrodowej 9 w Łodzi 
spłonęło drugie piętro fabryki pończoch 
Trzy oddziały straży opanowały pożar 


BATERJE 120 w. zł. 11.90 z gwaranc 
akumulatory. naprawią laduję, Radjo 
aparaty przerabia na elektrycziie. Piot: 
kowska 79, w podwórzu. 


_ PLACE STOI 


STOKI PLACE — 
blisko miasta, blisko tramwaju linji 4 
: 10. Informacje we dworze Stoki ors, 
w administracji maj, Stoki, Łódź, Or! 

23, m.7, tel. 219-73. 


pk PE cr EB wł ki aN E EES 
PRZYBŁĄKAŁ się pies, suczka, Dobey 
man Odebrać można za zwrotem kosz 
tów, Drewnowska 63, W. Tum. 


Hod dc! REI i „RSMA 
DO MAŁEJ rodziny potrzebna uczciw: 
służąca do wszystkiego. Oferty „Echo' 
sub. „Uczciwa”, 


rira tAlt BEZ OBAWY a O E 
BRANDT Katarzyna, ul. 11-go Listops- 
da 90, zgubiła legitymację, wydaną w 
f. I. K. Poznańskiego. 


PŁYTY gramofonowe 55 gr. Najnow: 
sze przeboje zł. 1.35. Patefony zł, 4! 
oraz zamiana płyt Chronometre, Łód” 
Piotrkowska 116, 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikon 
na wypłatę konfekcja, obuwie. bielizn: 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow 
ska 37 w podwórzu. 


PRZYJMĘ uczni lub uczenice na mieszkanie 
Wiad. ul. Abramowskiego 33/35, m. 44. 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, Je- 
żankę, krzesła dębowe, stół, kredens 
używany, robota solidna, tano sprze 
dam. Kilińskiego 160, Przeździecki. 


RUPTURY, SKRZYWIENIE 
KALECTWA! 


eci bez operąc PR r 

h i Dyr. J. BRapapert 
orto- 
stóp, 


ze Lwowa 
(front, parter) tel. 221-77 


praktyka i pelna gwarancja. 
je tylko pA e rr A Ubezpie- 


dzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 


F a 
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„miał nagle i gwałtownym ruchem 


Ham Nietykalność dziennikarska. DWA TRUPY POLAKÓ 
Prasa jap 


ońska. 


Ceniony zawód w Krainie Wschodzącego Słońca. 


Tokio, we wrześniu. 
Jest rzeczą znamienną w Japonii, 
żę ilekroć prasa umieści jaką sensa- 


cyjną wiadomość polityczną, odnośne 
władze rządowe dementują ją w spo 
sób najbardziej kategoryczny, zazna“ 
czając jednakże, że nie można narzucać 
sprostowania pismu, w którem ukazała 
się błędna wiadomość, ponieważ go 
»nie przepuści”. 

Cudzoziemiec, korespondent obcy. 
zaten przypuszczać musi, że istnieją 
dwie wprawdy” — jedna dla wnętrza 
kraju, druga dla zagranicy, albo też, że 
prasa lansuje »kaczki”, które nawet 
nie posiadają wartości baloników prób” 
nych, 

Z jednym z naszych tutejszych zna- 
jomych zwiedziliśmy redakcję (Dźidżi). 
Około czterdzieści stołów, przy każ- 
dym kilku dziennikarzy, kilka maszyn 
do pisania... Weszliśmy w chwili, gdy 
mrobił się dziennik. Ktoś przyniósł ma 
terjal sensacyjny: Pewna młoda skobie 
tę wystąpiła z oskarżeniem przeciwko 
zagranicznemu dyplomacie, który po pa 
ru latach, bliskich stosunków 

„zostawił ją na koszu”. 
Zamierzała podać sprawę do sądu, wie 
dząc zgóry, że ją wygra. Obcy dyplo” 
mata? Ładna gratka. Natychmiast u“ 
ruchomiono jedno z licznych aut z her- 
bami wydawnictwa, A podczas gdy fo 
tografowie chwycili za aparaty, repor- 
ter już rozpoczął swoje sprawozdanie. 
Za pięć minut wybrał się po informacje 
do bohaterki sprawy, byle tylko uprze 
dzić reporterów Asahi” i „Niszi = Ni 


_Szi” dwu wielkich dzienników informa 


cyjnych w Tokio. 

Po kilku minutach odezwał się pierw 
szy telefon: główna zainteresowana w 
tej sprawie kobieta, by nie rzec: „boha 
terka”, doniosła, że już nie wniesie 
skargi. Może nastąpił jaki układ polu- 
bowny? Mimo wszystko chodziło o to, 
by udzieliła informacyj. Było i jest nie 
dopuszczalne, żeby cudzoziemcy przy- 
jeżdżali do Japonji dla unieszczęśliwie= 
nia kobiet, jak w słynnej wButterily”. 
(Wieczorne wydanie dziennika mimo za 
przeczenia zainteresowanej osoby po” 
„dało sensacyjną wiadomość, uważając, 


że 
skandal] wybuchnąć musi, 
'A co do obcego dyplomaty? Nikt nie 
troszczył się o niego. Najwyżej zosta- 
nie odwołany — to wszystko. 
Jak oświadczył nam kiedyś jeden z 


— Więc wuj pozwala mi wstąpić 
do szkoły morskiej?—wyjakał Antoś 
nie mogąc uwierzyć w tyle szczęścia 

— Pozbędę się przynajmniej nic- 
ponia, który ucieka od poczciwych 
ludzi, mogących mu zapewnic spo 
kojną przyszłość! CS. 

Dirk chciał wsunąć starej Konko- 
wej w rękę dwa banknoty stuzłoto” 
we. ale Kaszubka tak sucho osmówi 
ła, że nie śmiał nalegać. j 4 

Skrócił do minimum pożegnanie, 
podpisał podanie o przyjęcie do Szko 
ły, które Albert przygotował, i wyru 
szył, nie przyjąwszy zaproszenia 
Konkowej do zjedzenia śniadania. 

Przez cały czas wizyty Dirka. Ja” 
ninka nie wchodziła do pokoju, w 
którym go przyjmowano, tylko 
schroniła się w ogrodzie. z... 

Tuż na progu Dirk odwrócił się 
i rzucił sarkastycznie: b 

— Jak bedziesz kapitanem okrętu 
daj mi znać! "umiy A gws W 

W tej samej chwili w odleglosci 
dziesięciu kroków ukazał się na szo” 
sie duży cień, Cień ten znierucho- 


cofnął się. Gdy Dirk wsiadł na fur- 
mankę i odjeżdżał, spotkał na dro- 
dze barczystego marynarza, który 
Odznaczał się ohydnie zniekształco- 
ną twarzą. s 

Był to Zanzi. Dotrzymał słowa 
i przychodził odwiedzić przyjacie- 
k Alberta i pupila Antosia. Dirk 
Nie zwrócił na niego szczególnej 
uwagi. Nie spostrzegł dziwnego 
Spojrzenia, jakie nieszczęśnik rzn- 
ci! w jego stronie, W spojrzeniu tem 


wysokich  funkcjonarjuszy Japonii: 
„Chodzi przedewszystkiem o to, byśmy 
zadośćuczynili naszej  opinji publicz- 
nej . 

w Japonji dziennikarz pozwolić so- 
bie może na wszystkie kaprysy drobne 
go władcy: może dowolnie wymyślać 
na ministrów i wysokich urzędników. 
omijać wszelkie przepisy społeczne cho 
dzić wszędzie i przyglądać się temu, co 
gorszy ludzi zdrowo-myślących. Ochra 
nia go w każdym wypadku 

„niętykalność dziennikarska”, 
wynosząca go ponad innych śmiertelni 
ków. Potęga jego ma tylko jeden 
punkt słaby: jak wszyscy panujący 
musi utrzymać swój budżet w równo- 
wadze, a ta kwestja właśnie stanowi 
jego pięte Achillesową — jedyny zeze 
zół bolesny. 

Dziennikarz, który po ukończeniu stu 
djów uniwersyteckich rozpoczyna swą 
karjerę w jednym z wielkich dzienni- 
ków  tokijskich, otrzymuje pięćdziesiąt 
venów na miesiąc. Przy  wybitniej- 
szych zdolnościach liczyć może na sto 
yenów (450 zł.), poczem w ciągu kilku 
lat bez podwyżki utrzymuje sie przy 


tej płacy, niesłychanie niskiej w po- 
równaniu z płacami Ameryki i Zachodu 
Europy, jednak wysokiej w porównaniu 
z płacami wewnątrz kraju. Jako redak 
tor naczelny pobiera zgórą 250 venów 
(tysiąc zgórą złotych). 

Mimo niskich płac zawód dziennikar 
ski jest bardzo ceniony w Japonii, gdyż 
otwiera możliwości szerszej kariery, 
bowiem dziennikarze po macoszemu 
traktowani we własnym kraju, jako ko 
respondenci zagraniczni pobierają 

ogromnie wysokie honoraria, 
tak dalece, że powrót do Japonji, nawet 


w charakterze awansu, uważany jest 
za niełaskę i nieszczęście pod wzglę- 
dem materjalnym. 

Grzybowski. 


Z Z | AZEM, który  ulatniał 


= w 


PRZODUJA. 


Ogrodnik 
w 


We wsi Maugerie pod Monts rozegrała 
się straszna tragedja, której tło nie zosta- 
ło 

dotąd wyjaśnione. 
W jednym z małych domków, mieszkały 
dwie rodziny robotnicze, małżonkowie Tho 
mas i Faille. Ojcowie tych rodzin pracowa- 
li razem za ogrodników w pobliskiej posia 
dłości, Onegdaj rano, dzieci Thomasów 
zaalarmowały ojca, że w domu dzieje się 
coś niedobrego Gdy Thomas powrócił do 


Do nabycia we 
„sozysikich aptekach, y 


G. Téramond  BENEEENUFĘ] 


| REKINY 


POWIEŚĆ. 
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czaił się amalgamat nienawiści, zdu 
mienia i dzikiej wprost radości. 

Gdy furmanka minęła go, Zan- 
zi przystanał: 

— To on.. to jego głos.. jestem 
tego pewny... 

W, pierwszej chwili chciał się 
rzucić za furmanką, ale opanował 
nerwy. Spotkanie było tak nieocze 
kiwane i wprost fantastyczne, że 
z trudem w nie uwierzył. 

Ten człowiek, który wycho- 
dził z domu Konków, żegnając 
kogoś ironicznie (z pewnością An- 
tosia) miał głos, który poznałby poź 
ród setek, gdyby nawet żył tysiąc lat 
Był to głos wuja Reginy, głos star- 
szego człowieka, który sprowadził 
na niego wszystkie klęski i niesz- 
częścia. Zanzi stał bez ruchu na 
środku drogi błędnemi oczyma Śle 
dził oddałąjącą się furmankie. 

Przytomność przywróciła 
myśl, jaką żywił od tych lat. 

(Teraz już napewno z 
Reginę! By? przekonany, że opie- 
kun nie opuścił jej. Dzięki temu do 


mu 


„, . | Koju. Śledził brame domu przy 
odnajdzie | 


zabił dwie kobiety. 


isielec na belce. 


domu, oczom jego ukazał się okropny wi- 
dok. Na podłodze ieżały skąpane we krwi 
i porozrywane siekierą 

zwłoki jego żony. 
Thomas udał się do mieszkania swego są- 
siada i znalazł swego kolegę powieszone- 
go na belce. W sąsiednim pokoju leżały 


Kolonja polska w Carvin straciła dwóch 
dzieinych rodaków wskutek  niespodziewa- 
nego wypadku w szybie kopalni Ostricourt, 
o czem pisaliśmy krótko w depeszach. 

Sztygar Jan Tomaszewski, zabrawszy 
sobie do towarzystwa górnika Jana Lewic 
kiego, poszedł jak zwykle na inspekcję ga 
lerji nr. 8. Przeszedłszy koło grupy robotni 
ków francuskich, udał się dalej wgłąb ga- 
terji. 

Tymczasem podczas wyjścia górnik De 
roch Artur zauważył, że brak jest Lewickie 
go, wobec czego poszedł ich szukać. Za. 
Jedwie uszedł 15 metrów, gdy lampka mu 
zgasła. Wobec tego Deroch wrócił po dru 
gą i udał się ponownie, Gdy uszedł parę 
kroków, potknął się o leżącego człowieka. 
Oświetliwszy lampką, ujrzał Tomaszew- 
skiego i Lewickiego 

bez życia. 

Na szczęty alarm pospieszono z pomo- 
cą, ale wszelkie zabiegi okazały się darem 
ne. Tomaszewski i Lewicki ulegli zatruciu 
się z tak zwanej 
„kieszeni* w skale. 

Wypadek ten wstrząsnął ludnością polską 
|1 trancuską. Tomaszewski jako sztygar cie 
szył się bowiem wiełkiem uznaniem wśród 
Polaków i Francuzów. Liczył zaledwie 38 
lat, był ojcem 

trojga małych dzieci. 
j Lewicki liczący 23 lat zaledwie przed ro- 


Bopierajcie Czerwony Kei 
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w mrocznej galerji. 


3 
kiem ożenił się i żona jego znajduje się w 
poważnym stanie. 
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TRILYSIN doprowadza włosom 
składniki niezbędne dla ich 
normalnego rozwoju. 


Dlatego TRILYSIN pomógł już 


| Wystrzegać 


tysiącom, a pomoże teraz i Tobiel 
się naśladownictw | 


Autor „Dziewicy zakazane * 
skazany na 5 miesięcy więzienia. 


We Włoszech wytoczono niedawno spra 
wę, przeciw niejakiemu Domini spowodu 


«ań .*, s 
pokrajane nożem zwłoki żony wisielca. | "3% Przez niego pornograficznej po- 


Władze śledcze wszczęły energiczne docho 
dzenia w tej niezwykłej sprawie. 


| był to tylko ów poczciwy i lojalny 


| 


marynarz, którego znali Albert 
i Antoś z pokładu „Złotej Gwiaz- 
dy”, 

Mówił z takim entuzjazmem o 
Albercie, że Konkowa i Janinka bar- 
dzo szybko przezwyciężyły wstręt 
laki budziła w nich jego zeszpeco- 
ną twarz. Dał się namówić į pozo- 
stał pod gościnnym dachem Kon" 
ków przez następny dzień także. 
lak zwykle był bardzo serdeczny 
dla Antosia: jakvajlepiej ukrywał 
te groźne błyski, jakie zapalały się 
czasem w jego oczach. 

Antoś był jego synem!! To byl 
ten, syn o którego narodzinach do 
wiedział się jeszcze w Brnie, po wyj 
ścin z katorgi, s 

W pewnych momentach, gdy śle 
dził zgrabną figurkę chłopca nie 
zdawał sobie sprawy ztego, czy go 
błogosławi, bo to iego dziecko, czy 
tez go nienawidzi, bo to płód Reginy 

W bardzo łatwy i sprytny spo 
sób dowiedział sie adresu Dirka. 

_W dwa dni później był już w 
Warszawie. Odrazu pobiegł pod 
wskazany adres i natychmiast do- 
wiedział się, że Dirk jest kamerdy- 
nerem pewnej bogatej cudzoziem*- 
ki, którą wszyscy nazywają księż- 
niczką pereł, i 

Zanzi chciał działać w spo- 
uli- 
cy Marszałkowskiej. Na trzeci dzień 
jego starania zostały uwieńczone 
skutkiem. Ujrzał ią. Wychodziła z 


trze do niej j okrutnie zemści się| bramv i wsiadała do aŭta. 
na obojgu. Nie było sensu biec te- | Pijany wściekłością, poznał w 
raz zanim! Konkowie z pewnościa | nie; kobiete „którą widział w kinie 


mają jego adres. i 

Grunt, to ukryć przed poczciwy 
mi Kaszubami burzę, jaką miotała 
w tej chwili jego sercem. Naresz” 
cie dochodził do celu! 

Porwała go teraz tak szalona ra 
dość, że zapomniał o wszystkich 
przebytych cierpieniach. Opanował 
się jedynie nadludzką siłą. 

Gdy wszedł do domu Konków, 


w Królewskici Hucie. Był nareszcie 
u celu! Odnalazł żonę! 
Chciał sie za nia rzucić. ale znów 
powstrzymał się siią woli. Czy miał 
sie dać głupio zaeresztować? Dirk 
może go poznać mimo zeszpecenia 
i kazać odesłać do Czechosłowacji, 


do katorgi, Zadrżał na samą myśl o 
tem. 


Odtąd począł krążyć waabliżu do ' 


wieści „La Vergine proibita“ (Dziewica za 

kazana). Autor bronił się, dowodząc, że je 
go utwór jest „dziełem sztuki”. 

Sprawa oparła się o sąd najwyższy, któ 


ry orzekł, że plugastwo (oscenita) i dziełu 
sztuki — są to nazwy, które nie dadzą się 
pogodzić i utwór pornograficzny ' nie: może 
być uznany za dzieło sztuki. Stosując zaś 
nowe prawo przeciw pornografji, sąd ska» 
zał autora na 5 miesięcy więzienia j 1530 
lir kary pieniężnej, 


AC YB— 


Właścic'e! kawiarni zastrzelił żonę i córkę. 


Trzy ofiary 


Marcell Laverne, właściciel niewielkiej 
kawiarni znalazł się w opłakanym położe- 
niu materjalnem spowodu kryzysu. Dopro- 
wadzony do rozpaczy, Laverne powziął 
szalony plan. W nocy, Laverne zakradł 
się do pokoju, w którym spały, jego żona 


zyka. 


l oto pewnego dnia przeczytał w 


gazecie wiadomość, która go zelek- 
tryzowała, 

Notatka dziennikarska w kronice 
towarzyskiej brzmiała: 


„Donoszą ram, że księżniczka el 
la Hunde. jedna z warszawskich 
królowych piękności, uda się wkrót 
ce w podróż do Vinlandji na wla- 
sryjm jachcie. W wyci:czce wezmą 
ucział przedstawiciele na:ze; kol-nji 
cudzoziemskiej — hrabia Homaraz 
baron Ernach i inni, jak również mlo 
dy oficer marynarki Janvsz Karski, 
syn pułkownika Ryszarda Karskie. 
zo, byłego wiceministra spraw woj 
skowych. Jacht „Arabella” opuści za 
kilka dni Gdynię, kierując się w stro 
nę Sztokholmu“. kt 


Po przeczytaniu notatki Zanzi 
stał przez sekunde nieruchomo, po- 
czem skoczył, jak oparzony. Miał 
gotowy plan zemsty! 

„ W tydzień później wytworny 
jacht parowy „Arabella“ stał zakot 
wiczony w porcie gdyńskim, 

„Kapitan Madsen, stary wilk mor 
ski, przeżarty narkoman ją, komple- 
tował załoge. 

Zgłosił się do niego dobrze zbiti- 
dowany marynarz o ohydnie zeszpe 
conej twarzy j świetnych Świadec- 
twach. Kapitan zaangażował go 
chętnie. - 

Marynarzem owym był mąż Belli 
Hunde, Znalazł wreszcie sposób na 
dokonanie czynu, o którym marzył 
i śnił od wielu lat. 


<. ROZDZIAŁ XXVI. 
Gundersen, król europejskich boot- 
leggerów. 

Homaras, ten inteligentny i przewrot 
ny wspólnik Dirka, zaproponował 
mu w swoim czasie, że nawiąże kon- 
takt z Gundersenem, szefem kontra 


„| nym szefem, a tylko 


kryzysu, mæ 


i córka i zastrzelił obie kobiety z rewolwe 
ru, poczem położył się do swego łóżka i 
pozbawił się życia wystrzałem w skroń. De 
sperat pozostawił na stole iist, w którym 
donosił policji o przyczynach, jakie skłoni- 
ły go do tego rozpaczliwego kroku. 


Z ZY 


mu przy ulicy Marszałkowskiej szu 
kaiąc sposobności do zemisty bez ry 


bandy alkoholu do Finlandji, zwa 
nym popularnie „królem europe)" 
skich bootleggerów”. 

Dirk odłożył jednak tę ofgrtę-n3 
pewien czas. 

Wiedział doskonale, że wprowa” 
| dzenie różnych alkoholów do Fin- 
landji, gdzie panowała ścisła prohi- 
bicja, jest bardzo intratnym intere 

sem, ale z drugiej strony zdawał so- 
| bie świetnie sprawę z niebezpieczeń 
' stwa, na jakie przemyt jest- nara- 
żony. 

Poza tem nie kwapił się do intere 

su, w którym nie będzie wszechwład 
urzędnikiem, 
wykonującym zlecenia Gundersena. 
| Roztropny kamerdyner Belli Hunde 
wahał się. Wciąż dawał Homarasowi 
wvmijające odpowiedzi. 

Litwin jednak, dopingowairy 
przez Gundersena, stale nalegał. 

Już raz Gundersen był w Warsza 
wie i prosit: Dirka o naznaczenie 
spotkania, ale ten sięw sprytny: spo- 
sób wykręcił i do spotkania nie do” 
szło, 

„ Teraz jednak sytuacja była zupeł 
nie inna. 

Dirk szukał sposobu, aby-skompro 
nitować Janusza Karskiego | zn: 
sić go do związania swego losu z 
Bellą. Pewna myśl powoli . kiełko- 
łotra. Postano- 


wała w umyśle 
wił wykorzystać sojusz z Gunderse 
nem do podwójnego celu do zaro' 
bienia na przemycie aikohola do u» 
rządzenia wycieczki, na którą księż 
niczka zaprosi Janusza. 

Obecność polskiego oficera uchró. 
ni jacht od ewentualnych podejrzeń 
policji fińskiej, a gdyby ostatecznie 
sprawy się popsuly. Janusz wpad- 
nie w sidła kompromitacji i ojciec 
jego nie będzie już miał żadnych 
możliwych objekcyj, A 

dy cały plan był już dotładnie 
ułożony, Dirk wtajemniczył Bellę w 
swoje zamiary, Młoda kobieta zapro 
testowała z wielką siłą. 
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ECHA ZE STOLICY 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Apel Komitetu niesienia pomocy o- 
fiarom powodzi do sławnych artystów, 
przębywałących poza granicami kra” 
fu, aby w sposób im dostępny przyszli 
z pomocą ofiarom żywiołu, nie pozostał 
bez echa. Bronisław Huberman przy- 
jeżdźą już niezadługo do Polski i tu 
da trzy koncerty, dnia 10 września 
we Lwowie, 13-go września w Warsza 
wie 1 15-g0 września w Łodzi. Znako” 
mity artysta zastrzegł się, że Komitet 
Niesienia Pomocy Ofiarom Powodzi mu 
5i otrzymać z tych koncertów, pelne 
100 proc. Zważywszy na to, że mistrz 
całą podróż pokrywa z własnej kiesze- 
mi, - pragnąc w jaknajszerszych grani- 
cach przyjść z pomocą nieszczęśliwym. 
Grzegorz Fitelberg przebywający o” 
becnie na propagandowych koncertach 
w Rosji Sowieckiej, postanowił prze- 
rwać tournee | na własny koszt przy- 
bywa z Baku na Kaukazie do kraju. 
aby dyrygować orkiestrą na koncer- 
łach Hubermana. Również cały zespół 
orkiestrowy Filharmonji warszawskiej 
zrzekł sie jakiegokolwiek wynagrodze 
nia za udział w koncercie, przeznacza- 
jąc wszystko na rzecz powodzian. 

UAE" %* 


. Związek Propagandy Turystycznej 
m. stol. Warszawy, umieścił w wago 
nach tramwajowych 2 plakaty. Treść 
plerwszego: »Korzystaj ze sposobności 
+ za cenę ustąpionego miejsca, możesz 
wykazać, wobec kobiet į starców, że 
jesteś dżentelmenem”. Treść drugie 
go: „Proszę i dziękuję, wypowiedziane 
głosem uprzejmym i z miłym  uśmie- 
chem na twarzy — umilą życie lu- 
dziom”, 
4 Ga 
W sali Politechniki Warszawskiej 
urządzono wystawę geograficznego kra 
jobrazu Japonii. Zainicjowana przez 
prof. Odauti z Tokio, wystawa zawiera 
zbiór fotografij, wykonanych i skomple 
towanych przez uczniów pracujących 
w seminarjach dla studjów  rezjonał- 
nych (seminarja takie istnieją przy każ 
dej szkole średniej). 
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REKORDY ŚWIATOWE 
w zawodach sportowych zdobywają ludzie 
"naogół między o jg m a dwudziestym 
piątym rokiem życia. W. tym wieku bowiem 
dochodzi organizm do najwyższe o punktu 
biologicznego rozwoju. Od dwudziestegopią- 
tego roku życia sprawność organizmu spa- 
"da; początkowo dzieje się to powoli i nie- 
"mal niedostrzegalnie, stopniowo jednak krzy 
wa rozwoju spada coraz szybciej i stromiej. 
r Jednym z najwcześniejszych objawów 
osłabienia czynności ltomórek jest wypada- 
"nie włosów, Naukowa kosmetyka znalazła 
już oddawna środek dla uniknięcia przed- 
wczesnego wypadania włosów i sposób po- 
„budzenia ich normalnego rozwoju. 
Ab: m tym jest regularne stosowanie 
"Frilysin: rezultat jest tem lepszy im wcześ- 
miej zaczęto stosować Trilysin, a tem pew- 
niejszy, im regularniej go używano. 
- eparat Trilysin chroni włosy przed 
jszelkiemi ujemnemi czynnikami, ale trze- 
"ba stosować możliwie jokosioczadcka, 
"pr ktyka bowiem nie jes nigdzie po- 
bnie niż p pielęgnacji włosów. 
nawet wtedy, w już włosy zaczynają 
i „a można przez regularną pielęgna- 
«cję włosów preparatem Trilysin przywrócić 
"zdrowy, pierwotny stan. KPP! A 
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Goljat. 


wieczora tego przybyłem do Cor- 
, zastałem Roberta Gilles już napoly 
ego i wyglądającego okropnie. Gil- 
byt zacnym człowiekiem, którego bar- 
cemiłem, lecz widywałem go rzadko w 
miesiącach. Posłądał jednak opia 
neurastenika, a ostatnio  przebąkiwano 
m stanie jego interesów. Dość było 
niego dziś, by uwierzyć w 
pogłosek.Z własnego doświad 
wiedziałem, co znaczy przechodzić 
fizyczny i moralny i dlatego z wiel- 
współczuciem przysiadłem się do nie- 


Ach, to ty — rzekł, patrząc na mnie 
= eta powiek. — Co bę 


Niewiele — odpowiedziałem — a ty 
I tak zawiele już piłeś, mój chłop- 


Ba! — mruknął — tylko to mi pozo 


zruszyłem ramionami i zażądałem wy 
ni, tłumacząc mu, że moje ciężkie prze 

czenia upoważniały mnie 
rad. Westchnął sceptycznie. 
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o mu obwobodzić się od niego, nie obra- 
i własnego sumienia. Ja zaś mam do 


a 


Krateczki. 


5 Tylko proszę mi nie mówić, że jest źle, 
Wcale źle nie jest, Przynajmniej do czasu 
ukończenia ciągnięnia czwartej klasy, każ- 
dy bowiem posiadacz minimalnego udziału 
do wspólnej czwiartki losu przekonany jest 
że tym razem napewno wygra. Zresztą 
przekonanie to oparte jest na solidnych 
podstawach, jak mi to wytłumaczył jeden 
z oczekujących wygranej przyjaciół: 

— Mój drog!— powiada, jest jasne jak 
sytuacja na Dalekim Wschodzie, że tym 
razem muszę wygrać, Posłuchaj: w tym 
miesiącu zbiegły się terminy płatności nie- 
mał wszystkich moich weksli, m, 1. żyrowa 
nych również i przez ciebie, Muszę je wy- 
kupić? Muszę. A żeby zdobyć na to pie- 
niądze muszę wygrać, Więc muszę wygrać? 
liuszę, Gospodarz mi wczoraj oświadczył, 
że jeśli w najbliższych dniach nie zapłacę 
komornego skieruje do sądu sprawę o eks 
misję. Muszę mu więc zapłacić, a żeby 
móc zapłacić, muszę wygrać. Masz więc je 
szcze jeden dowód, że nie ulęga najmniej- 
szej wątpliwości, iż muszę wygrać. 

No I rzeczywiście, czy chłopak nie musi 


Zresztą i z innych względów widać, że 
nie jest źle, Nigdy, nawet w czasach naj- 
lepszej naszej prosperity mie budowano w 
Łodzi tylu nowych, dość ładnych zresztą 
sklepów, jak obecnie. Wniosek jasny: je- 
śli otwiera się nowe sklepy, to chyba tylko 
dlatego, że ludzie chodzą do sklepów i ku 
pują. A jeśli chodzą i kupują, to jest do- 
brze. A jeśli jest dobrze, to dlaczego, u 
licha, narzekamy, że jest źle? 

Rozumiem, że narzeka na złe czasy Ka- 
sa Chorych. Ostatecznie ma ona do tego re 
alne powody, gdyż chorzy zamiast *odrazu 
umierać, zawracają swoją chorobą Kasie 
głowę (o ile ją posiada?) przez dłuższy 
czas i narażają tylko na niepotrzebne wy- 
datki, Następnie trup nie będzie miał pre- 
tensji, że na chorobę płuc leczył go (czy 
leczył?) specjalista chorób dziecinńych, a 
chirurgicznej operacji dokonał, dajmy nato 
wenerolog, trup nie będzie się kłócił z le- 
karzem w Kasie Chorych, żeby badając je 
go, nie badał jednocześnie pięciu innych pa 
cjentów, oceniając choroby ich wszystkich 
„ia oko”, zdala, spowodu braku czasu na 
bliższe oględziny, trup nie będzie się żalił, 
że zamiast konięcznego zagranicznego spe 
cyfiku, jako zbyt drogiego, zapisano mu ry 
cynę, która zato jest tania i pewna nie za- 
szkodzi, a jak zaszkodzi to co? Na wojnie 


zakres ortopedji: 


sety na skrzywienie 


rupturowe | brzuszne 


tel. 162-80. Przyjmuje 


kred 


przed ralożeni am 
aparatu 


O D 
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rą, siędermdziesięcioletnią ciotkę, siostę mo- 
jej matki. Rzuciłą wszystko, żeby zamiesz- 
kać ze mną. Prowadzi mi dom, zajrnuje się 
memi interesami, poświęca mi tysiące sta» 
rań, ale spędza całe swe życie na wyma- 
wianiu mi tego, traktując mnie jak nie- 
wdzięcznika Nigdy nie okazuję jej dość przy 
wiązania, nigdy dość nie myślę o niej, nie 
posiadam żadnej wraźliwości, obrażam ją i 
ranię ustawicznie, zawsze przenoszę nad 
nią swych przyjaciół. Wkońcu  poróżniła 
mnie w zazdrości ze wszystkimi, a w do- 
mu zostafem niewolnikiem, aczkolwiek u- 
chodzę za tyrana, Miata umiesz- 
czone w mem przedsiębiorstwie, lecz wy- 
cofała je, by zarezerwować je dla mnie na 
czas, gdy zostanę zrujnowany, ponieważ u 
ro że spotka mnie to kiedyś niechybnie, 
w 


... 


Nie pozwoliłem mu dokończyć, 


— Posłuchaj — rzekłem mu. — Słysza 
łeś już, że byłem nieszczęśliwy w pożyciu 
małżeńskiem, ale nie znałeś mnie w owych 
czasach. Ożeniłem się, mając tat dwadzie- 
ścia, z młodą dziewczyną, która może nie 
była piękna w dosłownem znaczeniu tego 
wyrazu, lecz obdarzona była straszliwym 
sex-appeal. Schlebiało mi więc w wysokim 
stopniu sprzątnąć ją spod nosa innym. By 
łem już wówczas człowiekiem  zaradnym, 
a mój debiut w życiu wydawał się szczęśli 
wy. Nie miałem zanadto wiele pieniędzy, 
ale matkę, która mnie psuła, powodzenie 
w studjach i wielkie szanse jako sportowiec. 
Żona moja, postarała się, zmienić to wszyst 
ko. Przed ślubem wydawała się czarująca, 
ale już w wieczór ślubu odsłoniła inne o- 

| blicze, ukazując mi się jako megera, o co 


„mie chorować, 


wygrać? Musi, 


Ortopedysta-Konstruktor 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
sztuczne ręce, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor- 


ortopedyczne na płaską stopę (platfus) ż 
kompozychH aluminiowej I z masy. Apara- 
ty własnego wynalazku na krótsze nogi, 
zastępujące obuwie ma korku (można na 
mie wkładać normalne pantofelki). Pasy 


Prącownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 
Łódź, Piotrkowska 114 w podwórzu 


„ Solidnym | odpówiądzialnym udziela się 
ytu 
Specjalny dział obuwła ortopedycznego. 
Ubezpieczonych w Kasta Chorych przy [moje 
Ohsługa damaka i męska. 
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ECHO 


zginęło miljony ludzi i nikt nie miał oto pre 
tensji i też było dobrze. Dlatego rozumiem 
Kasę Chorych. Wszystkiemu winne jest spo 
ieczeństwo, kióre zamiast płacić składki i 
żąda rzeczy niemożliwych, 
jak należyta opieka lekarska i tp. Ostatecz 
nie świat nie jest ideałem i nie można 
wymagać od instytucji tego, czego ona dać 
nie może. A co może, to robi. Ubezpieczeni 
powiadają, że lekarzy kasowi są do luftu? 
W porządku. Ubezpieczeni mają rację i wo 
bec tego lekarzom nie płaci się poborów. 
i mimo tego uznania słusznych pretensji 
członków Kasy, mają oni jeszcze prętensje, 
To jest, proszę państwa, gruba niesprawie 
dliwość, 

l mimo, że jest tak dobrze, niektórzy lu 
dzie narzekają na złe czasy, na niemożność 
wykorzystania przez siebie i rodziny lata, 
urlopów i td. Pytam w tych dniach jedne- 
go z przyjaciół: 

— Dokąd pan wysłał w tym roku żonę? 

— W tym roku ja sam byłem jej ko- 
chankiem. 


GĘGANIE. 
Kuropatwa prowadziła gęsi. Tak 
Handlarz drobiu Jankiel Kuropatwa prowa- 


dził ulicą Kielma stado gęsi. Tą samą uli- | 
cą szedł Jan Bakalarczyk, akuratnie szedi | 


z workiem, jakby specjalnie przygotowa- 
nym ma przyjęcie jakiegoś miłego, tłustego 
gościa. 

Trafiła się Bakalarczykowi młoda gąska 
ot — sama niemal włazła do worka. Więc 
bakalarczyk worek związał i szedł spokoj 
nie dalej. Nagłe gąsce zrobiło się samej w 
worku nudio., Zaczęła więc gęgać. Gęganie 
młodej gąski wzbudziło podejrzenie poste 
tunkowego, który Jasia zatrzymał i gąskę 
zwrócić Kuropatwie, a Jasia odprowadził 
do komisarjatu, 

Sąd Grodzki skazał Jana Bakalarczyka 
na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzęcki. 


Rozkład jezdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezta f 


Z Łedzi 8, 9, 11. 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 24 
Z Brzezia 7. 9, 10. 11, 12. 13, 14. 15, 17, 18, 20 


(Odjazd z postoja przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 


nogi, 
kręgosłupa, wkłady 


ft. p. 


od 9—i2 I od 3—7. 


s 
Po załóżóoliu aparatu | 
własnej konstrukcji | 


bym jej nigdy nie posądzał. Do domu me- 
go wstąpił tyran pod jej postacią, a de- 
spotyzm jej objawiał się pierwotnie tylko 
w określonej dziedzinie: Mada odznaczała 
się chorobłłwą manją porządku, która do- 
prowadzić mogła do szaleństwa każdego 
normainego człowieka, Wyrywała ludziom 
szklanki z rąk, zanim ktoś dopił ich zawar 
tość, usuwała popielniczki spod nosa, nim 
skończyło się palić, by oddać do oczyszcze 
nia.. Można było łamać nogi na nadmier- 
nie wyfroterowanych posadzkach, a nie 
wolno było ruszyć zapałki z pudełka, by 
nię wywołać u pani domu ataku  histerji, 
Kwestje gospodarstwa domowego do tego 
stopnia zajmowały biedączkę, iż trudno 
było z nią mówić o czem innem. Gdy koń- 
czyła porządki domowe, wyczerpawszy się 
do ostateczności, udawała się do kina w to 
warzystwie jakiego gigoło, który pokrywał 
koszta jej przyjemności wzamian za ponę- 
ty syreny, jakie roztaczała dla niego. 
W owych czasach rozpocząłem  karjerę 
przy wielkich możliwościach 
lecz braku odpowiednich szans. Zarabiałem 
więc mało, lecz dość jednakże, by utrzy- 
mać dom, gdybym miał żonę, oddaną mi, 
Niestety Mada nigdy nie miąłą dość pienię 
dzy. Zawsze nazywała mnie próżniakiem i 
głupcem, wyrzucając mi zawód mój. Chcąc 
przerwać jej wymówki i sceny, oraz uzy- 
skać spokój w domu „rzuciłem boks i za- 
jąłem się sprzedażą aut. Niestety i teraz 
jeszcze ta szatańska kobieta nie dała mi 


Krzywda Kuropatwy. 2 


Głos w worku. 


jest. | 


Ze Lwowa donoszą: 

Policja oraz pogotowie ratunkowe 
zostały zaąlermowane wiadomością o 
krwawym zamachu morderczym przy 
ul. Pijarów 54. Od dłuższego czasu pro- 
wadzi w tej kamienicy warsztat stolar- 
ski Bojanowski, u którego pracują jego 
dwaj synowie 32-letni Piotr i Atanazy. 
Między braćmi panowały już od roku 

wrogie stosunki. 
Codziennie prawie dochodziło w miesz- 
kaniu do awantur i bójek, powodem 
których były spory majątkowe. Ojciec 
ich bowiem będąc już starszym czło- 
wiekiem oddał prowadzenie warsztatu 
swoim synom. 

Około godziny 4-ej do warsztatu przy 
był Piotr Bojanowski, który w pewnej 
chwili począł się kłócić ze swoim bra- 


Nr 246 


ły w warszłacie stolarskim. 


HB  (zeladnik ciężk6 zranił brata. 


zajętym przy pracy 

Kłótnia ta przybrała nieoczekiwane na- 
stępstwa, gdyż w pewnej chwili At- 
nazy wydobył rewolwer i dał trzy 
strzały w kierunku swego brata. Ugo- 
dzony w głowę i udo Piotr padł na zie- 
mię nieprzytomny,  brocząc obficie 
krwią. Na odgłcs strzałów zbiegli się 
sąsiedzi, którzy zawezwali pogotowie 
ratunkowe oraz policję. 

Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
rannego, którego następnie odwiezionńo 
karetką w stanie beznadziejnym do szpi- 
tala powszechnego. Sprawcę zamachu 
morderczego aresztowano. Przesłucha= 
ny na policji, przyznał się, że miał 
chęć zabić brata za to, że ten mu doku- 
czał i że chciał zabrać cały majątek. 


tem, 
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RADJO- KACIK, 


DZIS WIECZOREM 
n'S"vN 


15,45 Przegląd nówości (płyty). 

16.30 Program dla dzieci. Reportaż słu- 
chowiskowy p. t. „Beczka zdrowia” pióra 
$ Stępowskiego. (Audycja z okazji 15-lecia 

olsk. Czerw. Krzyża). 

17,00 Koncert kameralny. Wyk.: E. U- 
mińska (skrzypce) I Z. Dygat (fortepian). 

17.50 „Dom i rodzina“ — p. St. Kusze” 
lewska-Rayska, 

18.00 Wiadomości rolnicze. 

18.10 „Życie kult. i artyst. stolicy“. 

18.15 Muzyka lekka z kaw. „Gastrono- 
mia", 
18.45 Reportaż. 1 
19.00 Recital śpiewączy M. Rońskiej 
(msopran). Przy fort. prof, L. Urstein. 

19.20 Transmisja z Poznania. 

19.30 Koncert oktetu Śquire'a (płyty). 

19,45 Program na dzień następny. 

19.50 Wiadomości sportowe. 

20.00 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota i A, Wasiel (spiew). 

20,45 Dziennik wieczorny. 

20.55 „Jak pracujemy w Polsce”, 

21.00 Koncert wo, Wyki: 
symf. P. R. nod dyr. J. Ozimińskiego I 
Drzewiecki (fort.). 

2145 „Wypadki dziejowe w 
chłopca* — wygł. J, Waśniewski. 
literacki). 

22.00 Koncert reklamowy. 

22.15 Muzyka tan. z danc. „Oaza”. 

23.00 Wiadom. meteorol. dla kom. lotn. 


Ork. 
Z. 


oczach 
(Szkic 


audycja „Loży Szy 
Nadokielae” słowo yan 
Teatru Wyobraźni, Z. 
biorą: St. Jatacz, T, Frenkiej, T. Olsza i 
chór Wróbla. Reż. M. Meliny, kier. muz. T./ 
Sygietyńskiego. 

23.35 Muzyka poważna (płyty). j 

23,46 Koncert muzyki relig. tanka. 
Transm, na rozgłośnie St. Zjedn. A. P. 
dział biora: Nadkantor Gerszon Sirota i 
wielkie chór synagogi im. Nożyka pod dyr. 
Dawidowicza. i 

24.00 Muzyka tan. z danc. „Paradis”, 


LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
16.00—18.10 Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów. 
19.20—-19.30 W mieście dzieci wrzesiń- 
skich“ — y t. Edmund Prądzyński. 
22.15—28.00 Koncert syen. ] 
24.00—1.00 D. c. koncertu życzeń. 


NIEDZIELA, dnia 9 września. 
RASZYN, 


9.00 Pieśń poranna. 

9.08, 9.23, 9.40 Muzyka por. (płyty). 
9.18 Gimnastyka. 

9.30 Dziennik poranny. 

9.50 Chwilka pań domu. 

9.55 Zapowiedź programu. (Tr. zę Lwo- 


10.00 Muzyka religijna (płyty). 


mal uwierzyłem jej, że jestem  wyrzitkiem 
społeczeństwa. 

Słowem, mój stary, mając lat dwa- 
dzieścia pięć, byłem człowiekiem  skończo 
uym, miezdojnym już podnieść się i zastaną 
wiałem się już, dlaczego żyję jeszczę, gdy 
pewnęgo wieczora wstąpiłem na kieliszek 
wina do Kawiarni. 

Było to latem, i siedzialem na tarasie, 
gdy w pewnej chwili pojawił się wielki, 
czarny pies, z którego drogi usuwali się 
wszyscy, ponięważ szczerzył zęby przy każ 
dem zbliżeniu. Mimo tó, ujrzawszy mnie, 
wyciągnął się przy mnie, pod moim stoll- 
kiem. Musiał wyczuć instynktownie, że je. 
ślem samotny, jak i on, 

Wkrótce potem z auta wysiadła piękna 
młoda kobieta i zajęsa miejśce przy sąsie- 
dnia. stoliku. Towarzyszył jej mały, biały | 
pudel. Przewidywałem już, co nastąpić mo 
że, iecz wbrew moim oczekiwaniom za- 
czepka wyszła nie od mojego przygodnego 
towarzysza — psa olbrzyma, ukrytego pod 
stołem, lecz od małego pudelka, którego 
właścicielka starała się daremnie uspokoić 
kawałkiem cukru. Ale Bob, jak go nazywa- 
ła, był pstm pieszczonym i jak ludzie, psu 
ci przez innych, lubił dokuczać innym. 
Zjadł cukier i zaczął ujadać bez końca. 

Wielki pies wysunął się spod stołu, lecz 
cofał się trwożliwie, stuliwszy uszy i ogon, 
a wkońcu, nie pomyślawszy na cliwilę o 
uk óceniu natręta, którego mógł zgnieść je 
dem uderzeniem łapy, rzucił się do uciec 


spokoju, Zdaniem jej trzeba było elegancji, | ki. 


zręczności i zuchwałości niemal, by zostać 
dobrym sprzedawcą, ja zaś w oczach jej 
byłem tylko ociążałym gamajdą. Ponadto 
okazywała mi wstręt fizyczny. Dość, iż nie 


Lte 


— Dawid i Goljat — szepnąłem pod no 
sem. 


=~ Zupełnie słusznie — rzekła piękna 
nieznajoma, która usłyszała moje słowa i 


10.80 Święto Ziemi Chełmskiej. Tr. su- 
my z placu Kongresowego w Chełmie oraz 
uroczystego zakończenia Kongresu Euchary 
stycznego. 

12.380 Wiad. meteor. i meteor=roln. 

Ip: ZSĄĆ teatralny. t (p 

z: uzyka popul. symf, yty). 

13.00 „isiandja“ — wygł. p. 5, Podhór: 
$ka-Okałów (odczyt). 

„18.15 Poranek muzyczny ze studja, 
Wyk.: Ork. $ymf. P, R. pod dyr. J. Ozimin 
skiego i A. Kagan (fortepian). 

14.00 Muzyka lekka (płyty). 

15.00 Pogadanka rolnicza ze Lwowa. 

15.15 Utwory skrzypcowe w wyk. W 
Niemczyka (płyty). 

15.25 Przegląd rynków 
wygł p. St. Prus-Wiśniewsk 

15.85 Piosenki w wyk, chóru ‘Juranda 
(płyty). 

15.45 „Sadownictwo na własne potrze 
by i sadownictwo handlowe* -= wygł. p. E 
Błaszczyk. 

16.00 Recyt. prozy, M. 
noweła p. t. „Równość“, 

16.20 Polskie pieśni kompozytorów wi- 
wileńskich w wyk. |. Hennert (sopran). 
Przy fortep. J. Lefetd. 

16.45 Audycja dla dzieci z Krakowa, 

17.00 Muzyka do tańca w wyk. J. Róże- 
wicza z konierencierką p. H: Ładosza. 

17.50 „Książka i wiedza”. O wydawnict 
wach Zw, Naucz, Polsk. — wygł. red. St. 
Machowski. k 

Ryt" om „Praia s 

8.45 Odczyt — prof. Biedrzycki. 

19.00 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R 
pod dyr. St. Nawrota i O. Kamieńska (pio 
I Akomp. prof. L. Urstcin. 

10.45 Program na dzień następny. 

19.50 Feljeton aktualny p. t. „Trasa Tut 
nieja Challenge", wygł. płk. Bogdan Kwie- 
cinsKi, 

20.00. Koncert wieczory, Wyk.: Ork 
Symi. P, R. pod dyr. |. Ozlmińskiegoi K 
Wiłkomirski (wioloncz.), 

20.45 Dziennik wieczorny. 

20.55 „Jak pracujemy w Polsce“, 

21.00 „Na wesole] Iwowskiej fali", 

2145 Wiadomości sportowe ze wszyst: 
kich rozgłośni P. R. 

22 „Skrzynka poczt. techn,“ — omé 
wi red. W. Frenkiel. 

22.15 Koncert reklamowy. 

22.80, 238.10 Muzyka tan. z rest. „Ga 
stronomia*. -. W, Wilkosza. 

28.00 Komunikat o Turnieju Lotniczym 
w jęz, obcych. 

23.05 Wiadom. metecrol. dla kom. lotn. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
1285 Repertuar teatrów. 
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BIZUTERJĘ, SREBRO 
iombardowe kupaje : 


Złoto 


najwyżnze ceny. Zakia | Jub'erst 
J. Fijałke, Piotrkowska 7. f 


nie zdradziła żadnego zaniepokojenia pod- 
czas ataku swego małego pieska. — Tam 
ten pies, widzi pan, z pewnością przebywa 
wśród ludzi złych i niesprawiedliwych, któ 
rzy go maltretują. I dlatego stał się trwożli 
wy. W życiu nigdy mie należy pozwolić in 
nym obchodzić się z nami żle czy to pod 
względem fizycznym czy też moralnym, 
bo równa się to zagładzie człowieka. 

Potwierdziłem to zdanie ze śmiechem, 
którego nie znałem już oddawna, Ze słów 
nieznajomej przyszło mi cudowne objawie- 
nie. Po powrocie do domu bez wyjaśnień, 
bez dyskusji, bez dalszego namysłu odpra 
wiłem żonę moją spowrotem do jej rodzi- 
ców. — A teraz — dokończyłem, patrząc 
na Gilles'a, otrzeźwionego mem  opowia- 
daniem — zawiozę ciebie do domu, a ty 
postarasz się wyciągnąć konsekwencje z 
mej opowieści. 

Rozstałem się z Gilles'em u drzwł jego 
domu i widziałem jeszcze, jak wchodził 
krokiem stanowczym do pokoju, gdzie 
przy lampie czekała na niego postąć kobię 
ca. 


Trzy miesiące później odebrałem od nię 
go z Marsylji depeszę następującej treści. 
n) wolny naresźcie, Poszedłem 
za radą twoją. Wszystko idzie po 
myślnie. Czy chcesz do 
wspaniałego interesu, jaki mi proponu 
ją? Jestem ci to winien”. 
zgodziłem się natychmiast, doznając 
wrażesia człowieka, który uratował tang. 
cego. 
Dawid i Goljat! Każdy powinien z të 
go wyciągnąć naukę. 
4 Tium. L M. 
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Na posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscy- 


wydział gier 


pliny Ligi PZPN. rozpatrywany był pro- 
test Warszawianki w sprawie meczu nie- 
dzielnego ŁKS—=Warszawianka, zakończo- 


nego wycięstwem łodzian 3:0. Na meczu 
tym, jak już pisaliśmy, obie drużyny wystą 
piły w koszulkach o tej samej barwie. Ło- 
dzianie, jako gospodarze zawodów, do- 
starczywszy kostjumów o innej barwie zmu 
sili Warszawiankę do gry, która ustąpiła 
wobec presji ze strony sędziego, nieorien- 
tującego się w przepisach. Warszawianka 
bowiem była w prawie zgodnie z przepisa- 
mi! wystąpić w swoich koszulkach jako 
goście, a ŁKS winien 
był uznać ich prawo. 

Wobec tego, iż przepisy wyraźnie mówią, 
Że w takim wypadku może być mecz unie- 
ważniony, Wydział Gier Ligi stanął dokła- 


| kiej Milano F. C. 


Ligi zarządził 


dnie na tem stanowisku i zarządził powtó- 
rzenie zawodów. Sprawę sędziego tego me 
czu, nie orjentującego się w Pep" od 
dano komisji dyscyplinarnej PKS. 

Ponadto na tem samem osiedzeniu 
Wydział Gier Ligi PZPN. ukarał dyskwali- 
fikacją jednotygodniową Habowskiego (Wi 


sła) i Katzego (Ruch)  dwutygodniową, 
za ordynarną grę na niedzielnym meczu 
oraz 


dniową dyskwalifikacją za znieważenie 
czynne przeciwnika na zawodach. 

Mecz ligowy Pogoń-Cracovia  przełożo 
no na dzień 28 października br., przełoże- 


nie nastąpiło za zgodą obu klubów, celem 
umożliwienia sprowadzenia drużyny włos 


—— 


Niedziela pod hasłem 


„Szukamy Olimpijczyków“. 


W dniu dzisiejszym į jutrzejszym od (Startuje Pławczyk) rzut dyskiem (star- 
€dą się w Łodzi następujące imprezy tuje Heljasz). Finał 110 metr. przez płot 


Sportowe. 

Sobota. 

Piłka nożna. Boisko WKS-u, o godz. 
16-ej mecz towarzyski: ŁTSG—Makabi. 

Pływanie: Basen ŁKS-u przy AL 

nji, o godz. 15-€j: zawody pływackie 
pod hasłem: „Szukamy olimpiiczyków*. 

— Gry sportowe. Na boiskach w 
Łodzi dalsze mecze o mistrzostwo. 

Niedzielą: 

Boks. W sali „Teatru Rozmaitości“ 
D godz. 11,30 międzymiastowy mecz 
bokserski Łódź-Poznań. 

Kolarstwo. W parku im. ks. Ponia- 
towskiego, o godz. 8-ej wyścig kolarski 
na 10 kim. w ramach imprezy p. h. „Szu 
kamy olimpijczyków”, 

Lekkoatletyka i podnoszenie cięża- 
rów. Na stadjonie ŁKS-u przy Al. Unii, 
od godz. 15-e] zawody lekkoatletyczne i 
dźwiganie ciężarów w ramach imprezy 


IP h. „Szukamy olimpijczyków". 


_ — (dry sportowe. Na boiskach wi Ło- 
qzi dalsze mecze o mistrzostwo. 


Zagranica: 

W Budapeszcie Międzynarodowe Mi 
strzostwa tęennisowe Węgier z udziałem 
Tłoczyńskiego i Wittmana. 

W Zagrzebiu pierwszy dzień Sło- 
wiańskich Zawodów. Motocyklowych. 

W Turynie. drugi dzień  lekkoatle- 
tvcznych mistrzostw Europy. Program 
jest następujący: o godz. 10-ej 100 mtr. 
Skoki wdal i kula do dziesięcioboju 
(startuje Pławczyk), dysk (startuje He- 
liasz) i skok wdal. O godz. 13-ej 15 min. 
chód na 50 kim. O godz. 14-ej skok 
wzwyż i 400 mtr. do dziesięcioboju. 


ki, finał 


łotki, Fi 
ariet 4x400 mtr. i 800 mtr. 


Kucharski). 


Polskie Radjo transmituje 


cały mecz Polska— Niemcy. 


zdołali o- 


wszystkim, którzy nie 
iray biletów, na mecz Polska—Niemcy 
lub też z innych przyczyn byli zmuszeni po 
zostać w domu, komunikujemy pocieszającą 
wieść, że Polskie Radjo postanowiło trans- 
"mitować przebieg gry w całości, to zna- 
czy całe półtorej godziny. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW. 
na mecz z Niemcami. 


związku z meczem Polska—Niemcy 
P. B P, „Orbis“ komunikuje, że jutro t. j. 
w niedzielę odejdzie z dworca Ł. Fabrycz- 
na pociąg o godzinie 7.52 rano, który przy- 
będzie na dworzec Warszawa-Gdańsk o go 
dzinie 10.56. Pociąg ten odjedzie z dwor 
ca Warszawa-Odańska w niedzielę o go- 
dzinie 21, a na dworzec Łódż-Fa ryczna 
przybędzie o godzinie 0.37, 

Z dworca Łódź Kaliska pociąg odejdzie 
w niedzielę o godzinie 6.29 rano i przybę- 
dzie na dworzec Warszawa-Gdańska o go- 
dzinie 9.50. Pociąg ten odjedzie spowrotem 
z dworca „Wąrszawaą-Gdańska o godzinię 
22.55 i przybądzie na stację Łódź Kaliska 
o godzinie 2.43. 

"Dla w asażerów, nabywających 
bilety na yaoty Pa Abin uruchomił Ay 
przy stadjonie dla wymiany kuponów. Za- 
znaczyć tu należy, że wymieniać jedynie 
trzeba kupony na t. zw. wejściówki. Wy- 
miany uskuteczniać należy jaknajwcześniej, 


gdyż o godzinie 15,30 bramy stadjonu z0-| 


staną zamknięte. 
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Nomi się szczęście UŚ echnigło/ 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
30-EJ LOTERJI KLASOWEJ. 


Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 4 | 805 


klasy 30-ej Loterji Państwowej padły nastę 
pujące wygrane: 


I CIĄGNIENIE. 
5301. 


29720. 

10,000 — 33028 137624. 

5,000 — 1431 72629. 

2.000 — 3125 1145 6913 isror 2% | 
3353] 59346 68268 69114 78 
113676 130000 130801 136329 138526 151273 154527 
1157135 158863 158187. 
| 1.000 — 5886 11252 16392 16082 22039 zt 
129535 32715 47135 47401 48628 53857 58024 2 
173760 73992 74190 77912 86193 88493 93280 97 6 
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[161048 169914 167834 168197. 
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120012 27 77 108 811 15 480 81 564 
625 86 705 45 891 121213 351 568 662 59 
854 122126 212 72 848 405 668 702 22 


aiei i 


nie meczu Warszawianka= th. I. 


łaszews lego I (Polonja) ośmiotygo 
i 


100 mtr. finał 400 mtr. i skok 

al, następnie 200 mtr. 400 mtr przez 
thae: t młotem. półfinały 200 mtr. 
(startuje 


| (—) Mecz bokserski między 
tacją, Lwowa, a drużyną IKP. został ostecz 
nie zakontraktowany na 23 bm. Mecz ten 
odbędzie się w Łodzi. 

(-—) W dniu jutrzejszym na meczu bok 
serskim Łódź—Poznań (o godz. 11.30 w sa 
j li Teatru Rozmaitości) odbędą się walki 
następujących par: waga musza: Pawlak 
(Ł) — Sobkowiak (P), waga kogucia: Bi- 
cer Il (Ł) — Martysiak (P), waga piórko- 
wa: Wożniakłewicz (Ł) — Kajnar (P), wa 
ga lekka; Banasiak (Ł) — Sipiński (P), 
waga półśrednia: Garczarek (Ł) — Lelew 
ski (P), waga średnia: Chmielewski (Ł) — 
R (P), waga  półciężka Kłodas 


(Ł) Dołacki (P). W ringu sędziuje p. Sła- 
wicki z Warszawy. 

(—) Gracze ŁKS-u: Frymarkiewicz i 
Gałecki, wyznaczeni do reprezentacji jako 
rezerwowi, wyjeżdżają do Warszawy w 
dniu dzisiejszym. F 
W dniach 15 i 16 bm. rozegrane 
zostaną w Przemyślu centralne zawody lek 
koatletyczne i gier sportowych o mistrzo- 
stwo Związku Strzeleckiego. 

(—) Mistrzostwa Polski w biegach 
sztafetowych odbędą się w dniu 15 i 16 

m. w Warszawie. 

. (©) Mecz tennisowy 
wia rozegrany zostanie w Zagrzebiu 12-16 
bm., a następnie dużyna polska uda sie do 
Viareggio na mecz Polska—Włochy 18-20 
wześnia. ż 

R „oska 
grać będzie w dniu 14 październi 
dwa fronty, a mianowicie = pale prze 
chato Rumunji i w Rydze przeciwko Łot- 

(—) W dniu 15 bm. rozegran 
strzelecki bieg motocyklowy git zo 
ed ga m trasie Kielce—Kraków (144 

+4 w połaczeniu z Í i 
wym do Krakowa. = zjazdem piakieto- 
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NAGRODY I ODZNACZENIA 
dla drużyn ratowniczych P, C. K, 


„Bez względu na po odę — gdyż akcja 
bojowa i ratownicza nie zna żadnych prze 
gda sę yi się zawody i pokazy ra- 
ownictwa ogólnego i przeciwgazowego na 
boisku W. K. S, plac Hallera E nadchod - 
cą niedzielę o godz. 15-€j. Ustalone zostały 
3 nagrody dla całych drużyn i 3 żetony 
ko nagrody indywidualne. 

Nagrody zaofiarowali: 
Okreg Łódzki P, C, K. 
P: CIK. 


Polska- Jugosła- 


reprezentacja — piłkarska 


ja- 


Zarząd Miejski, 
Oddział Łódzki 


KURS OPALANIA MIESZKAŃ. 


Instytut Rzemieślniczy w Łodzi przepro- 
wadza kursy zawodowe dla palaczów kotło- 
wych ogrzewania centralnego. Kursy te ma- 
ja na celu zapoznanie słuchaczów z racjo- 
nalnem opalaniem kotła i ogrzewaniem mie- 
szkaniowem, oraz kontrol paliwa, 

Program kursu obejmuje przedmioty teo- 
retyczne i praktyczne demonstracje w ogól- 
nej ilości 40 godzin wykł. przeprowadzo- 
nych w ciągu 15 wieczorów, 

Wykłady prowadzą rutynowani fachow- 
cy inżynierowie. $łuchaczem kursu może być 
każdy a przedćysz radze palacze kotłó- 
wi, administratorzy domów, szpitali i t. p. 

Rozpoczęcie kursu następuje w miarę 
napływu zgłoszeń. Opłaty za kurs b. niskie. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekre- 
tarjat Instytutu (Główna 7, III piętro, front, 
tel. 285—15) w godz. od 9 do 15 codzien- 
nie. 
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II i Ml CIĄGNIENIE. 
ZŁ. 150.000v — 61369 
ZŁ. 15.000 — 144020. 
ZŁ. 10.000 — 121615. ) 
Zł. 5.000 — 4870 7450 17689 34335 


65| 48639 116467 140856. 


Po zł. 2.000 — 574 2751 18474 18748 
37921 43152 48441 53720 63845 64443 
74488 74191 115576 114065 124771 122515 
138669 149802 143346 149331 159001 


166364 169383, 

Po zł. 1.000 — 9171 10518 32997 
35788 40905 45738 56361 55188 64603 
67328 69145 72089 72774 74638 80526 
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126112 125321 127494 136427 136481 


139201 143188 143552 144235 144437 


reprezen- 


) — Jóżkowiak (P) i w. ciężka: Krenc | 


pori w kiiku slowach. 


(—) W finale biegu 1.500 metrów pierw 
miejsce zajął Beccali (Włochy) w czasie 
38:54,6,2) Szabo (Węgry) 3:55,2, 3) Nor- 
jmand (Francja), 4) Schaumburg (Niemcy) 
3:57,8,0), Kusociński 3:59,4. 

Kusocinski wylosował ostatni tor. Na po- 
czątku Kusociński jest ostatni, w następnych 
okrążeniach wychodzi na czoło i prowadzi 
przez mniejwięcej 600 metrów, Na ostatniem 
okrążeniu Kusociński spada na 6-te miejsce 
Polak wspaniale finiszuje, ale Beccali, Szabo 
i Normand są już za daleko. Kusociński, wi 
dząc beznadziejność sytuacji zwalnia i zosta 
je wyprzedzony również przez Schaumbnrr- 


ga. 


Bieg na 10 kim. wygrał Salminen (Fin- 
lardja) w czasie 31:32,4 s., drugim był jego 
rodak Ascola, a duńczyk Nielsen zajął trze- 
cie miejsce. z 

W rzucie oszczepem znakomity Finn 
Jearvinen M. ustanowił nowy rekord świata 
wynikiem 76,66 m. 

W skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął 
Zerasalo (Finlandja), maiąc wynik 2 mtr. 
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Co nas po pracy rozweseli? 


Miejski — Jacht miłości. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
Tajemnica Mszy Św. 

Alhambra — Dziś bal w Alhambrze. 

Bagatela — Humor i spółka. 

Adria — Pieśniarz Warszawy. 

Amor — Na scenie — Tylko do nas. Na 
ekranie — Ciebie tylko kochałem. 

Ars — |. Przygoda podróżników. Il. Cz 
to nie jest dziwne. 

Bajka — Brat djabia. 

Bratnia Strzecha — Kobieta, 
nie przebacza. 

apitol — Parada rezerwistów. 

Casino — Bolero. 

Corso — I. Niepotrzebne 
gnisty trójkąt. 

Czary — |. Sobowtór. II. Piekiciny wy- 


któręj się 
dziecko. II. O 


ścig. 
Dom Ludowy — Kobieta z rejestru. 
Europa — Wesoła Zuzanna. 
Grand-kino — Kot 1 skrzypce. 
Metro — Pieśniarz Warszawy. 
Mimoza — Kocha... Lubi... Szanuje”. 
Muza — Syn King-Konga. 
Oświatowe — Dzieje grzechu. 
Palace — Czarny kot. 
Przedwiośnie — Csibi. 

eta — Precz z kryzysem. 

Słońce — Í. Dziwny dom. II. Nagana 
Stylowy -— Zemsta Tonga. 

fx Sztuka —- I. Fortancerka. II. 7 dni szczę 
ia. 
Zachęta — I. Orły na uwięzi. IL Szpieg 


w masce, 
WYSTAWY. 
Park Sienkiewicza — Wystawa kota arty- 
stów grafików reklamowych z Warszawy. 


KONKURS ORKIESTR PODWÓRZOWYCH. 

W sobotę 15-go bm, odbędzie się w Heleno- 
wie powtórzenie przedkonkursu orkiestr podwó 
szowych z. udziałem. nowo: przybyłych zeSpo* 
łówy- a - w- niedzielę 16-g0 września ostateczny 
konkurs z nagrodami. Udział w głosowariu”Hie 
rze publiczność, Dancing na powietrzu. Wejście 
w sobotę I w niedzielę wynosi 75 gr. od osoby 

Dalsze zespoły pragnące wziąć udzłał w kon 
kursie żechcą się zgłaszać codżiennie w godzi- 
nach 5 — 6 popoludniu do Syndykatu Dzienni- 
karzy Łódzkich, Piotrkowska 121. 
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Zycie ekonomiczae. 


BAWEŁNA. 

Nowy jork, 8 września. Loco 18.35 
wrzesień 13,06; pażdziernik 13,18—13,14 
listopad 18,19 

Liverpool, 8 września. Loco 7,20; wrze- 
sien 7,08; październik 7,01; listopad 6,96 

Brema, 8 września. Loco 15,21; paździer 
nik 14,80, grudzień 15,16; styczeń 15,40. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 


f BERLIN — MOCNIEJSZY, 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na 
strój mocniejszy, 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
| PAŃSTWOWYCH. 
W. giupie pożyczek premjowych nastrój 
by: zmienny, obroty — ożywione. 

. PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budcwlana ser I 44,35 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja Th 
52,65; Prenijowa Pożyczka  Inwestycyjnz 


118,25; Państw. Pożyczka Konwersyina 
65,25; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
70,50, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r 


11,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 83.97 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; Ll- 
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. ll em. 85.77 


Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. | en 
34,00, Obligacje Komunalne Banku «Gos 

Kraj. Il em. 38,25: Obligacje RK muna 

Banku Gosp. Kraj. I em. 94.60: Gbligacj 
Budowlane. Banku Gosp. Krai. I em 93,00 
Listy Zast. T-wa Kredyt: Przem. Polsi: 
76.00; Listy Zast. Tow. Kr. Ziemsk. w 
Warszawie 52,75; Listy Zast Tow. Kr Ź 


w Warszawie 1923 r. 48,25: Pożyczka Kor 
wersyjna m. Warszawy 1926 r. 58/95: Lista 
Zasiawne Tow. Kred. m. Lublina 83 r. 45( 
Listy Zastawne Tow. Kred. m Siedlec 48 r 


42,50 
KURSY AKCJI. 
Bank Patski 89,50; Warsz. Tow. 
Cukru 25; Lil 
rachowice 11, 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAW SYA 
I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 8 września. Urz 


F; i 
pop 10,00; Norblin 20,50; ' 
4 


eędowa i 
ła Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy üsts- 
lone na podstawie cen giełdowych:  niaka 
żytnia I gat. 0-95 proc. 25,00 -26,00; nia: 
ka razowa 19,00—20,00. Ogólny « 


rol 
5.326 tonn, w tem żyta 5€ 
bienie spokojne. 

Poznać, 8 września. Urzedowa ce? i 
Giełdy Zbożowej i Towarowej w Posnijiu 
Kursy ustalone na podstawie centi- „zakcyj 
nych: żyto 17,75; pszenica 19,10. Kursy n 
stalone na podstawie cea orjentac inich 
żyta stare i nowe zdatne do przemian 17,7 


4,640 tonn U 


—17,75; pszenica stara i nowz zdalna d 
przemiału 19,00—19,50: mąka żytnia | ø 
0-55! proc. 23,50—24.50: mąka razewa 


0-95 proc. 19,50—20.50;: maka pszęsna ? 
gat. lit. A 20 proc. 33,50—36,50. 


Co zgotować jutro na obia? 


Rosół z makaronem. sztuka n: 
z. chrzancewi=pabkawg="ieltca Z ry 
kompot ze śliwek. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Sergjuszowi. 

Wschód słońca 5.00 

Zachód — 18.06 

Pługość dnia 13.06 


:50 


| Ubyło unia 3.25 


Tydzień 36. 
vam w 
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Murzyn pod drzewem. == Płócz zeby kilkakrotnie — nai 


50 gumowych pałek zamiast dolarów. 


W stanie Wisconsin wałęsający się 
rmurzyi ukradł konia i sprzedał go oko 
licznemu farmerowi. Murzyn nazywał 
się Bool. 

Kradzież konia w Ameryce należy 


do ciężkich zbrodni. 


To też szeryf puścił się w pogoń za 
złoczyłicą, ujął go i sprowadził do mia 
steczka. W godzinę później nad czar 
ym koniokradem odbył się „obywa- 
telski” sąd, który skazał winowajcę na 
śmierć przez powieszenie, 

Od takiego wyroku niema odwoła- 
nia, a ponieważ praktycznym bussines 
manom żal było złodzieja żywić i pilno 
wać bodaj przez 24 godzin, więc wypro 
wadzono go natychmiast o 2 kilometry 
za miasto, gdzie pod potężnym bukiem 
postanowiono dokonać egzekucji. Roz 
łożyste gałęzie drzewa w sam raz na- 
dawały się do tego procederu 


I miały zastąpić szubienice. 


Przeznaczeni obywatele Hamiltonu 
(tak się nazywało miasteczko, które by 
ło terenem tej historji) już szykowali 
karabiny i rewolwery, aby wisielca 
dla tem pewniejszego skutku przeszyć 
jeszcze kilkudziesięciu kulami (Amery- 
kanie są naogół i we wszystkiem b: r- 
dzo gruntowni) gdy w miasteczku roz- 
leg? się najpierw jęk dzwonu, do czego 
przyłączył się niębawem jęk syreny 
fabrycznej, a równocześnie wzniósł się 
nad miasteczkiem snop czarnego dymu. 

Pożar! 

Ratować dobytek mieszkańców sta- 
ło się nakazem chwili, wiele ważniej- 
szym, niż chwalebne zresztą widowi- 
sko powieszenia murzyna. To też 
wszyscy, zapominając o delikwencie. 
rzucili się w stronę miasta. Szeryf po- 
szedł za ich przykładem, ale nie stracił 
przytem głowy, jak tamci. Pierwej 
przywiązał murzyna do drzewa sznura 
mi i potem dopiero pobiegł na miejsce 
pożaru, kombinując w duchu, że co się 
odwlecze, nie uciecze — murzyn 


itak będzie wisiał! 


Bool pogodził się też ze swym lo- 
sem, gdy spostrzegł przechodzącego 
opodal murzyna, dobrego znajomego, 
włóczęgę jak i on sam, który w braku 
czego innego, kradł czas Panu Bogu. 

— Jim! hop! hop! — zawołał przy- 
wiązany do. drzewa. sKAZANIEC.... ——- 
" Jim spojrzał, skąd pochodziła woła- 
nie i zdziwił się potężnie widząc przy 
jaciela swego w tak niezwykłej pozy- 
cji.. 

— Bool, a z tobą co się dzieje ? — za 
pytal. i 

— Statystuję do filmu. Robią lynch 
nad czarnym, rozumiesz? Zaraz z mia- 
steczka nadjadą aktorzy, poprzebierani 
ra cowboyów, którzy będą 


) mnie niby wieszać, 

Ale ta komedja się przeciąga a ja nie 
mam czasu. Chcesz ty mnie  zastą- 
pić, Jim? Płacą mi 50 dolarów, z cze 
go 10 dostałem zadatku. Resztę 40 do 
larów możesz ty zarobić. 

Jim podniósł ślepia ku niebu, jakby 
kalkulował, czy mu się to opłaci. Ja- 
koż wykombinował, że jest to niezły in 
teres. 

— Dobra! — powiada. — Ale jak to 
zrobimy? 

— Nic prostszego. Odwiąż mnie, a 
ja na moje miejsce przywiążę ciebie. 
Gdy przyjdą, powiesz im, że mnie za 
stępujesz, 

Jim odwiązał kolegę. Bool przywią- 
zał do buku Jima i pognał co nogi go 
mogły unieść do lasu, w którego nie- 
przebytych ostępach niebawem zginał. 


PODSŁUCHANE 


Tymczasem w miasteczku ugaszono 
pożar i przypomniano sobie o wspania- 
łem widowisku, które ma się odbyć za 
miastem. Ruszono więc ławą na miej- 
sce egzekucji, gdzie szeryf stwier- 
dził ze zdumieniem, że to nie ten sam 
delikwent. 


Jim opowiedział, skąd się wziął pod 
bukiem w roli wisielca. 

Zrobiła się wielka konsternacja. a 
skończyła się ona na tem, że Jimowi 
wlepiono za karę 

50 gumowych pałek, 


naturalnie bez obiecanych 40 dolarów. 
A Bool przepadł bez wieści. 


ECHO 


| 


Nr. 245 
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a czyść je szczoteczką raz dziennie! 


Lekceważone przepisy higjeny s-kolnej. 


Po każdem jedzeniu należałoby 


płókać|łe w ustach resztki potraw stają się dosko- 


usta dla usunięcia resztek pokarmowych; | nałą pożywką dla tych miljardów bakcylów 


tak częste płókanie jamy ustnej byłoby jed-| które czekają tylko okazii do 


nak dla wielu osób uciążliwe i dlatego po- 
winniśmy pamiętać o tem, że w każdym ra 
zie musimy wypłókać usta codziennie wie- 
czorem przed udaniem się na 


l 


spoczynek. | czajnej soli kuchennej lub — co lepiej 


rozmnożenia 
się i wywołania fermentacji. 

Do szkłanki wody, którą wieczór płócze- 
my usta, dobrze jest dodać szczyptę 


Poza wieczornem płókaniem ust nalczy | 
również płókać i rano. Ranne płókanie jamy 


W ciągu dnia ruchem języka, gryzieniem i| sody aptekarskiej. Bakcyle żyjące w jamie| rozcieńczonym do połowy wodą, następnii 
żuciem pokarmów, usuwamy gromadzące | ustnej nie lubią bowiem ani soli kuchennej 


się resztki i zapobiegamy rozkładaniu się i 
fermentowaniu resztek pokarmowych w ja- 


| 


ani sody. Poza tem płókanie słabym 
tworem sody wpływa zapobiegawczo 


mie ustnej — w czasie snu jednak, pozosta-| wytworzenie się kamienia zębowego. 
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Smętek wieje z opustoszałych rzek, którę niedawno roiły się jeszcze od letników. 
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NIC GROŻNEGO. 


Młoda mężatka przybiega z płaczem do 
swej matki: 

— Ach, mamusiu, jaka jestem nieszczę- 
śliwa. Czy wiesz, co mi Modzio przysiągł? 

— No, co takiego, moje dziecko? 

— Że mnie zamorduje, jak go kiedykol- 
wiek zdradzę. 

— Uspokój się, kochanie, uspokój 
odpowiada czuła mama. Twój ojciec też m 
to samo niejednokrotnie mówił, a widzisz 
jakoś do tej pory Żyję. 


SĄSIEDZKIE POGWARKI. 

— Ot, życie! — mądrzy się kum Walenty 
przed sąsiadem: — sąsiadowi się zemrze, 
zawiozą go na cmentarz, ziele grób obroś- 
nie, krowa moja naźre się tego zielska, przyj 
dzie na moje podwórko, wywnętrzy się, a 
ja wtedy spojrzę na ten nawóz i powiem: 
oj kumie, a toście się zmienili!*, 

Na to kum Maciel: 

— Tak, tak, sąsiedzie kochany; I wam 
się zemrze i na waszym grobie moja kro- 
wa też trawy się naźre i przyjdzie na po- 
dwórko i też... A ja wtedy spojrzę i powiem: 
„oj, kumie, aleście się nic, a nic nie zmie- 
nili!“ 


X PRZYKAZAN ADMIRAŁA TOGO. 


Japońskie 


Kilka lat temu grupa japońskich pe- 

dagogów zwróciła się do zwycięzcy 
spod Czusimy, admirała Togo, z prośbą 
wypowiedzenia swego poglądu w spra 
wie wychowania młodzieży. 
„. Sędziwy admirał, zamiast odpowie- 
dzi, przysłał tablicę przykazań, któremi, 
według jego zdania, powinien się kiero- 
wać każdy młodzieniec. 

1. Rób zawsze to, co tobie dyktuje 0- 
bowiązek, choćbyś nawet przez to u- 
cierpiał. 

2. Postaw sobie za cel jakieś zada- 
nie, któremu pozostaniesz wierny przez 
całe życie. 

3. Bądź twardy w nieszczęściu, (jest 
lo bardzo ważne w życiu), bądź skrom- 
ny w powodzeniu. 

4. Obiecaj najwyżej połowę tego, co 
możesz i masz zamiar zrobić. 

5, Z namiętnościami trzeba walczyć 
tek, jak z chorobą, czyli przy pier- 
wszych objawach; inaczej — ulegniesz. 

6. Naucz się bezwzględnego podpo- 
rządkowania się, w przyszłości da ci 
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to 
moc rozkazywania. 

7. Jeżeli masz wybierać między o- 
krucieństwem i miłosierdziem, — bądź 
miłosierny. Jeżeli należy wybierać mię- 
dzy miłosierdziem, a sprawiedliwością, 
bądź sprawiedliwy. 

8. Jest tylko jedyny sposób pozbycia 
się tchórzostwa — najbardziej niskiej ze 
wszystkich wad ludzkich, — dojść do 
przekonania, że honor-jest droższy nad 
życie. 

9, Czyń zawsze w ten sposób, jak 
gdybyś się znajdował na placu, gdzie 
tysięczny tłum ludzi obserwuje ciebie. 

10. Nie przejmuj się myślami, które 
nie doprowadzają do czyni, w Szcze- 
gólności zaś nie gadaj nadaremnie, bo 
nie jesteś kobietą. 

Togo podkreśla, że sam osobiście za- 
wsze kierował się temi zasadami, które 
znajdują aprobatę w poglądach i trady- 
cjach wielkich mężów jego- sławnej oj- 
czyzny. 

J. K. 


Gdy 


Przeciętny wiek, jaki osiągają zwierzę- 
ta należące do różnych gatunków bywa 
bardzo rozmaity. Czem się ta rozmaitość 
tłumaczy? Czy może te zwierzęta, których 
gatunek istnieje od zamierzchłych czasów i 
złożył przez to celująco egzamin z przysto 
sowania do zewnętrznych warunków życia, 
odznaczają się większą  długowiecznością? 
— Wcale tak nie jest. Tak np. gatunek 
ostryg należy do najstarszych na ziemi i 
istnieje od najdawniejszych epok geologicz 
nych osiąga w indywidualnem istnieniu 

zaledwie 10 lat życia. 
Tymczasem muszle stodkowodne, których 
rodowód nie sięga tak dalekich czasów ży 
ją sobie przeciętnie znacznie dłużej, nie- 
rzadko dochodzą do 150 lat. Perłopław ży- 
je przeciętnie ośm lat, a zwyczajny ślimak 
żyje nieraz i 18 lat. 

Szczególnie równorodnie przedstawia 
się przeciętny wiek ryb. Ilość lat, które ja- 
koś ryba przeżyła poznać można po czemś 
w rodzaju słojów, które się rokrocznie two 
rzą na łuskach ryb podobnie jak słoje na- 
rastające na pniach drzew. Szczupak np. 
może dożyć 250 lat, karp 150 lat, a tym- 
czasem najstarszy węgorz i śledź nie mie- 
wa więcej niż 20 lat, 

W rodzie pszczół leniuchujące  trutnie, 
o ile się zapobiegnie ich gwałtownej śmier 
ci, żyją najwyżej kilka miesięcy. 
Tymczasem królowa pszczół żyje zazwy- 
czaj siedem lat. U mrówek, samice składa 
jące jaja mają przeciętnie do 15 lat, pra- 
cowite zaś robotnice rzadko żyją dłużej, 
niż 5 lat. 

Wśród gadów i płazów  reprezentowa- 
ne są również najróżniejsze pod wzglę- 
dem długowieczności gatunki. Tutaj rekor 
dzistami są żółwie, które żyją nieraz 200 i 
300 lat. Natomiast żaby nie żyją nigdy 
| dłużej, niż 40 lat. 

Szczególnie krótkie życie przypada w 
udziale ssakom. Najbardziej  długowiecz- 
ny jest tu słoń, który w niewoli 

dochodzi do 120 lat, 

na wolności żyje podobno jeszcze dłużej. 
Drugie miejsce zajmuje człowiek z prze- 
ciętną życia około 50 łat. Czterdziestoletni 
koń jest Matuzalemem wśród koni. Świnie 
dochodzą do 25 fat najwyżej. Równie dłu- 
go żyją wielbłądy. Najstarsze koty miewa- 
ją 10 lat. 

I ptakom nie przypada długie życie w 
udziale, jakkolwiek i tu są wyjątki. I tak 
np. papugi, sępy, sokoły żyją 
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by nie nóż kucharki, 


ęsi i kaczki żyłyby 100 lat. 


niejednokrotnie 150 lat. 
Kruki 100 lat. Gęsi i kaczki o ile nóż ku- 
charki nie położy przedwcześnie kresu ich 
życiu bywają równie stare jak i kruki, Go 
łębie nie przeżywają nigdy 50 roku życia, 
Wróbel żyje najdłużej 20 lat, Kanarek żyje 
czasem o cztery lata dłużej. 


Robaki, których życie wydaje się 
kruchem nie są wcale efemerydami. Tasie- 
miec może żyć 35 lat. Dźdżownica również 
tak długo. 


Jeśli do tego dodamy, że owady żyją 
bardzo krótko, rzadko dłużej niż 
rok, otrzymujemy obraz niesłychanie różno 
rodny, w którym trudno dopatrzyć się ja- 
kiejś prawidłowości. 
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Bibljoteka watykańska zbiorem mannskryntów. 


Jak nie do pomyślenia jest nowoczesny 
Rzym bez Watykanu, tak Watykan — bez 
kaplicy sykstyńskiej, stanzów Raffaela, a 
przedewszystkiem bibljoteki watykańskiej. 
Dzisiejsza bibljoteka papieska jest instytu- 
cją stosunkowo młodą, powstała bowiem 
w w. XV. Naturalnie już w pierwszych wie 
kach chrześcijaństwa mieli papieże archi- 
wum, a także prywatną bibljotekę. 
gorz Wielki (590—604) zebrał 

znaczną ilość rękopisów, 
znalezionych w archiwach rzymskich ko- 
ściołów, wieki następne były jednak dla 
italji i papiestwa okresem tak burzliwym, 
że nic dziwnego, iż większa część tych rze 
czy zaginęła, Wraz z Bonifacym VIII wę- 
druje bibljoteka papieska do Assyżu i Pe- 
rugji, Klemens V wywozi ją do Avinjonu, 
gdzie za Jana XXII i Klemensa VI wzboga- 
ca się cennym zbiorem manuskryptów. Z 
tego wszystkiego przechowały się do na- 
szych czasów tylko nieliczne dzieła, znaj- 
dujące się obecnie w paryskiej  Bibljotece 
Narodowej. 

Założycielem dzisiejszej bibljoteki wa- 
tykańskiej jest pierwszy Papież Mikołaj V 
(1447—1455). W poszukiwaniu za cenne- 
mi maouskryptami jeździli jego ludzie 

aż do Danji, Norwegji 
i Konstantynopola, W chwili śmierci Miko- 
łaja V bibljoteka posiadała już przeszło 
1200 tomów, Sykstus IV powiększył ją „o 


zz 
ustnej połączone jest z czyszczeniem zębów 5 
zapomocą szczoteczki. 
Szczoteczka musi być bardzo czysta. Pt | 
zwy-| każdem użyciu szczoteczki należy ją wy- 
—|płókać w alkoholu  (niedenalurowanym!) 
wysuszyć i schować w szczelnem (szkla: 
roz-| nem, porcelanowem lub ebonitowem) pu 
na | delku. Szczotki nic wolno zostawiać na ot: 
wartem miejscu, ponieważ w ten sposób gro 
madzić się na niej może kurz i pył. 
Nową szczotkę należy przed pierwszem uży EZ 
ciem włożyć na dwie godziny do czystego — 
alkoholu, rozcieńczonego do połowy lub d9 
jednej trzeciej wodą (dwie części alkoholu £ 
na jedną część wody). Szczotka musi być w] Otrz 
miarę miękka (nie za miękka, ale i niezbyij  Karis 
twarda) i nie może być drewniana, w drze- nośc 
wo wsiąkają bowiem substancje fermentują* nął 
ce. Co parę miesięcy trzeba szczotkę zmie- N 
nić na nową. zało; 
Szczotką należy zęby czyścić raz dzien | i z 
nie, i to rano: jest to najzupełniej wystar.| Wals 
czającem dla utrzymania zębów w czysto-| dzini 
ści, częstsze bowiem. szczotkowanie zębów | V 
mogłoby być szkodliwem. Gryzienie i żu- | brze: 
cie pokarmów, zwłaszcza takich jak ciemny | moc 
chleb, owoce etc, czyści który 
doskonale nasze zęby. cego 
Zęby są bardzo wrażliwe i nie znoszą du p 
szczotkowania ostremi kawałeczkami tartej N 
kredy lub pumeksu. Preparaty te zcierają bliź 
szkliwo, co w pierwszej chwili może nawel NC 
mieć efekt bardzo piękny — wkrótce trzeba otrzy 
jednak zato dobrze zapłacić: zęby pozba- Żeró 
wione swej osłonki ochronnej psują się bo- statk 
wiem bardzo szybko. który 
Musimy wiec stosować takie proszki lut pioru 
pasty, które nie zawierają ani kwasów, ani ści 8 
pumeksu, ani żadnych ostrych  antysepty- 
ków (te bowiem drażnią śluzówkę). Najle- 
piej nadaje się do czyszczenia kreda (a nie 
tarta kreda!) z dodatkiem olejku miętowe- Ptc 
go. Można również używać jakiejkolwiek] 93am 
łagodnej pasty do zębów, nie zawierającej] XU Ki 
żadnych wyżej wymienionych tarze 
szkodliwych składników. Mary 
W braku pasty można również czyścić zęby ŽETÓN 
zwykłą szczotką, bez żadnych dodatków. bę 
= Śtodycze są bardzo“ ziwe, zwłaszcza INBE 
dla dzieci — wymagają jednak wypłókania binacl 
ust po każdorazowem ieh spożyciu, Jeżeli} Wiatr. 
slodycze spożywamy razem z innemi potra- chu p 
wami, to czyścimy sobie niemi zęby z resz- ratun! 
tek słodyczy. Jeżeli jednak spożywamy sło- i 
dycze same, jak np, cukierki, to należy po- wić 
tem bezwarunkowo przepłókać usta wodą z ry Pa 
dodatkiem sody. Pamiętać o tem winny wszy WYUO: 
stkie matki, by uchronić w ten sposób swe Aki 
dzieci przed nadmierną próchnicą zębów. żyły in 
Jeżeli dziąsła krwawią przy szczotkowa- nej OT 
ak niu zębów, to wskazane jest płókanie, ust jysk 
parę razy dziennie naparem rumiankowym wziął 
(zalać łyżkę rumianku szklanką wrzącej wo) tej. I 
dy, poczekać aż ostygnie i tem płókać). Moż ię 
na też płókać wówczas usta odwarem ze 
starej herbaty. Jeżeli dziąsła krwawią silnie Wec 
jeden | przy czyszczeniu zębów, to należy poradzić tratow 
się lekarza, może to być bowiem objaw ja Je” pr: 
kiejś ogólnej choroby. wymagającej lecze- na sta: 
nia, 1 40 lu 
przypi 
Życie | 
wraca! 
był wc 
7 A O w 
> f 
Szczegółowe katalogi dla badaczy. | hie byi 
1000 rękopisów, przeważnie treści teolo. | === 
gicznej, Za następnych Papieży ` pozyskani 
niezwykle cenne manuskrypty greckie i ła- | 
cińskie, a także wiele rękopisów ze słynne ( 
go kiasztoru w Bobbio, założonego przez 
św. Kołumbana. W r. 1623 elektor Maksy- e 
miljan Bawarski ofiarował Stolicy Apostol 4 
skiej prawie całą, słynną podówczas i | TOM 
Grze- | przedstawiającą kolosalną wartość nauko. Kutt 
wą, bibljotekę palatyna Fryderyka. Aleksan | Sie Ujez 
der VII nabył bibljotekę księcia Urbino. wiścia 
składającą się z przeszło 2000 wspaniale | Jeszcze 
ozdobionych tomów, Aleksander VIII po- ulicy zs 
zyskał większą część manuskryptów, ze- których 
branych przez królowę Krystynę Szwedz- | zbawiła 
ką. Leon XIII zakupił bibljotekę Borghe- Za 
sów i wielką bibljotekę Barberinich, liczą- Skazany 
cą 10000 manuskryptów, prócz tego wiele leżnie o 
dokumentów i rzadkich druków, jak np. Ciwniko 
biblja Gutenberga. Pius XI nabył t. zw, Żądając 
„Bibljoteca Rossiana", zawierającą wiele rę Wienia : 
kopisów greckich i łacińskich, oraz otrzy- władnie 
mał w darze od rządu italskiego bibljote- £rał į S 
kę książąt Chigi. rzyby: 
Widzimy więc, że bibljoteka watykań- Złotych. 
ską jest przedewszystkiem zbiorem manu- Pieni; 
skryptów. Przy pomocy doskonale opraco- 'Wpłacić 
wanych, szczegółowych katalogów badacz Czego o 
może niezwykle łatwo zorientować się w | Spadkn, 
jej zawartości i wyszukać dzieło będące | kle szar 
przedmiotem jego zainteresowania. rzez se 
„nę mial 
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